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1. 31 MIAST WYZWOLOł O w CHINACH 
Bilans z"W"ycięst,;v Chińskiej Arlllii Ludo"ftTej 

Coraz bardziej rozrasta się si~ć spó'.dzielczych ośrodków maszyno· 
wych, które przychodzą z pomocą ch~opom mało- i średniorolnym, Wf· 

pożyczając im maszyny. 
Na zdjęciu kierownik o$rodka "Tla szynowego w Górkach Ma!ych koło 

Tuszyna, ch~op!m ob. Julio Kunka, rozmawia z go:;podarzem, ob. Ju­
lianem Pyciem, który przyszedł do o~rcdka pożyczyć m~ocam'_ę. O~ay· 
ma en w terminie maszyno, om'.óci :rboże i wykona no czas siewy. Bo· 
wiem kierowniczka o:irndka tak roz pl:mcwa~a procę r.1aszyn, że każdy 

chtop mało- i średniorolny będzb mógł z nich korzystać. 

straciły przeszło 99 tysięcy żołnie I częcia walk, tj. w ciągu 4-ch lat 
rzy i oficerów w tym ponad 60 Armia Ludowa wyzwoliła 1.131 
tysięcy dostało się do niewoli, bli mi!lst. 

legraficzne między Szanghajem 
a Pragą. Jest to pierwsze tego 
rodzaju połączenie między Szang 
hajem a jednym z krajów demo-

PEKIN, (PAP). - Agencja No­
wych Chin opublikowała komuni 
kat dowództwa naczelnego Chiń­
sk!ej Armii Ludowej, podsumowu 
jący bilans walk w północno-za­
chodniej i środkowej części kraju 
w ciągu lipca rb. 

sko 23 tysią~e .zginęło, a reszta Zdobycz wojenna, jaką Armia 
zbunto"'.~ła się 1 przeszła na stro Ludowa wzięła w ciągu lipca, 
nę Armn Ludowe]. obejmuje m.in. 847 dział, 3,815 

W tym samym czasie Chińskie cieżkicb i lekkich karabinów ma 
szynowych, ponad 45 tysięcy ka­
rabinów zwykłych, przeszło 11 mi 
lionów szt. nabojów i zgórą 37 ty 
sięcy granatów. 
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~1uch 
PEKIN, (PAP). - Jak podaje U @~d!!. Hfl~ijtlfł 'i.f..,,! 

Jak wynika z komunikatu w Wojska Ludowe wyzwoliły 70 
ciągu lipca wojska Kuomintangu I miast. Ogółem od chwili rmpo-

Rozkaz specjalnJJ Komend~ 

Sukcesy i osiągnięcia 
II turnusu brygad SP 

WARSZAWA !PAPl Komenda 
.Główna Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" wydala w związku 
z zakończeniem prac li turnusu bry· 
gad „SP", rozkaz specjalny, w któ· 
rym składa oficerom, instruktorom, i\J· 
noczkom i junakom „SP" podzięko­
wanie za sukcesy i osiągnięcia w 
dziele odbudowy kroju. 

Rozkaz podkreśla no wstępie ofiar· 
nq pracę junokc,)w, którzy pełni en:ir· 

Robotnicy polscy 
zwiedzają Kreml 

MOSKWA, (PAP). - We wto­
rek zespół robotników, inżynie­
rów, architektów i plastyków, za 
trudnionych przy montażu pierw 
szej wystawy polskiego przemysh1 
lekkiego w Moskwie, zwiedził 
Kreml. 

gii i świadomego entuzjazmu dźwi· 
gają z gruzów i budują nowe obiek· 
ty, outostrady, drog\ii;i linie kolejowe. 
,,Każdy dzień waszej pracy - czy· 

tamy w rozkazie - to nowe hektary 
zmeliorowanych pól, to nowe kilomr.· 
try walów ochronnych nad Wisłą i 
Wartą. Junaków SP-owców znoją 
mieszkańcy wszystkich okolic kroju, 
cenią ich procę masy ludu pracujq· 
cego wsi, miast i ośrodków fabrycz­
nych". 

Rozkaz zwraca sią do junaczek i 
junoków z opelem o pogłębienie do· 
świadczeń w pracy i nauce, o zapo­
znanie się z osiągnięciami postępo­
wej młodzieży świata i jej przodują· 
cego oddziału - młodzieży radzi~c­
kiej, o umocnienie sojuszu robotniczo 
chłopskiego na odcinku młodzieże· 
wym. 

Rozkoz specjalny Komendy Głów· 
nej „Służby Polsce" odczytany zo­
stanie przed frontem wszystkich od• 
działów „SP". 

Agencja Nowych Chin Wojska Lu' d 
dowe zdobyły wyspy Czangszan, Węgierskiej· Republiki Lu owej' 
położone między portem Czefu a 
port-Arturem. Na wyspach tych BUDAPESZT (PAP) - 23 bm., 
znajdowały się bazy morskie, któ zgodnie z nową. konstytucją. węg:er­

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE rymi Kuomintang blokował wy- ską, Węgiersk'e Zgromadzenie Nnro-
MIĘDZY SZANGHAJEM brzeże Chin północnych. dowe dokonało wybom prezyuium, 

składającego się z przcwodnicząc~go 
i PRAGĄ Wojska Ludowe wzięły ok. pół i dwóch jego zast~pców sekretarz:i i 

PEKIN, (PAP). - Agencja No- tora tysiąca jeńców oraz znaczną 17 członków. ' 
wych Chin donosi, że 15 sierpnia \ zdobycz ro.in. jeden transporto-

1 
Na posiedzenie przybyli, . witani bu_ 

nawiązane zostało połączenie te- wiec i dwa statki parowe. rzą. oklasków, Prezydent Republiki 

30-lecie- Komunistycznej Partii USA 
Lud francuski solidaryzuje się 

z walczącym proletariatem Ameryki 
PARYŻ (PAP). - Z okazji 30-ej 

rocznicy powstania Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych Komi­
tet Centralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej przesłał do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych następującą 
depeszę: 

„Drodzy Towarzysze! Z okazji 30· 
lecia powstania Waszej partii prag­
niemy zapewnić Was o najgłębszym 
popa1cJu, udzielanym ""Cam przez lud 
francuski w walce, którą prowadzicie 
przeciwko najbardziej zaborczemu im 

perlalizmowi świata, przeciwko lmpe 
rializmowi miliarderów amerykań­

skich. 
Naród wasz dźwiga cię:ikie brze­

mię polityki, która popiera faszystów 
i reakcję, kt1ha podsyca krwawe woj 
ny w Grecji l w Chinach i pragnie 
rozp~tać nową wojnę. 

Stanów Zjednoczonych, jej Komlte: 
Centralny i jej 12 przywlidców, oslrar 
żonych w ohydnym procesie! 

Niech żyje pokój! !\dech żyje bru­
terstwo i jedność ludiiw ze Związ­
kiem Rad1ieckimt Niech żyje wielki 
Stalin - źywe i 'lłZniosłe wcielenie 
najwri:szych i mzeczywistniającycl1 
się idealów ludzkości! Niech żyje 
przyjażit ludów Francji i Ameryki!" 

W imieniu Francuskiej Partii Ko­
munistycznej podpisali: Duclos, !\,far· 
ty i Mauvais. 

Akademia 

Węg'erskie;j szakasits i czlonkowie 
rządu z pl'emierem D:)bi i wicepremie 
rem Rakosi na c1.ele. 

WiceprzewodnicZl)CY Zgromadzenia 
N a rodowego l\[olnnr odczytał pis'.llo, 
w~~tosowane do Zgromadzenia w i· 
m'ąniu Węgierskiego Nirpodleglrścio. 
we;;o Frontu Ludowego przez przewo 
clniczą,cego tego Frontu :Matiasa Ra­
ko5i, zawiernjqre propozycje co do 
sl;łarlu prezydium. 

Jak ll'iadnmo, now:i. konstytucja WQ 
gierskn. znosi stanowisko jedno.osObo 
wego Prezydenta Republiki, a naj_ 
wy~szym reprezentantem pa:ó.stw:i. jest 
kolegialne Pfezydimu. 

Z~orln'e 7. \\")"~nnirtymi przez Nie­
poulcglośc'nwy J<'ront Lud~wy propo­
n·cjnmi, jednogłośnie obrano przewod 
nicz~,cym prezyc°!inm dotychczasowego 
Prezydenta Repuh:iki Węgierskiej sza 
kasit:m. J'\a. ~1:tnowi,ko "·iccprzew·odni 
cz~r~·rh obrani zos!nli Kiss i Nagy, 
or:1z nn. s!:rnowi>ko sekretarza clot<"ch 
czn~owy przc1Yodniczqry Zgromadze. 
nin. Knrodoll"egn Olta. Prnatlto d0ko­
nano w~·hqru 17 członków prezydium. 

J'ednomy8lno wybranie wszystkicłl. 
wskazanych p1·Zoz Niepodległościowy; 

Front Ludowy kandyd:i.tów przeisto. 
czyto się w splntaniczn=!> manifest31:jQ 
całego Zgromadzenia N • ·od owego. 

120 robotników polskich, uczest 
ników tej wycieczki, zgodnie 
stwierdziło, że wspomnienie o tym 
dniu na zawsze utkwi w ich pa­
mięci. Zwycięstwo robotników fińskich 

Pqlityka rządu Stanów Zjednoczo­
nych pociaga za sobą straszliwe ob­
ciążenia podatkowe, które bezlitośnie 
gniotą robotników, chłopów, drob­
nych rzemieślników i drobnych kup­
ców. Na ich koszt właśnie rz~d USA 
popiera krwawe zbrodnle Czang-Kai­
Szeka i Tsaldarlsa, podtrzymując rzą 
1ly, które straciły wszelki autorytet u 
własnych ludów". 

Doskonale wyraził myśli, nur­
tujące robotników polskich nad- Strajk w Kemi zakończony pełnym sukcesem 
sztygar Jankowski z Katowic, któ HELSINKI, (PAP). - 22 bm. w dowych, przyznała, że winowaj"I 

Depesza podkreśla solidarność ludu 
francuskiego z ludem amerykańskim 
w walce o pokój l potępia proces 12 
przywódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych. 

w 5-tą roczn!cę 
wyzwolenia Rumunii 

PRAGA (PAPl - W Pradza odbyta 
s'ę uroczysta akademia, poświęcona 
5-ej rocznicy wyzwolenia Rumu:iii 
spod jorzrno hitlerowskiego. W oko· 
demii wŻięli udział litzni członkowie 
rządu czechosłowackiego, ko!onii ru· 
muńskiej w Pradze i społeczeństwo 
czechosłowackiego. 

l'o dokonnn'u wyborów, wiceprzc­
wodr! iczący Zgromadzenia N'arodowe. 
g? :afolnar oclcz~·tał pi~mo przewod­
mczącego Zgromadzenia Narodow<>go 
Olt~·, że wohcc wybrania go na stnnł 
wisko sekretarza prezJ·dium _ zgla· 
~za swe ustąpienie z do!~chczas zr.j„ 
mowanego stano1d~ka przewodniczą.. 
cego Zgromadzenia Narodowego. 

ry oświadczył: „Opuszczamy Mo 
skwę pełni niezapomnianych wra godzinach wieczornych Rada Pań cami strajku w Kemi są kapitali-
żeń. Wspcmnienia 0 wspaniałych stwa poleciła towarzystwu akcyj ści i zadośc uczyniła pierwotnym 
zabytkach Kremla, obraz pięknej nemu w Kemi uchylenie zarządzo żądaniom strajkujących. 

„Z okazji 30-lecia Waszej partii 
najserdeczniej życzymy Wam sukce­
sów w stosowaniu słusznej linii po­
litycznej i przyświecających Wam ha 
seł. 

Z gromad zen· e Narodowe, przychyl& 
jąc się do pro8by Gity, zwolniło go !il 
zajmowanego stanowiska. Na wiosek 
Kieporlle;rłośC'iowego Frontu Ludowe_ 
go przewodniczącym Zgromadzenia :Ya 
rnrlowego ohrany został poseł Ludwilc 
Drakos z zawodu metalowiec. 

sali posiedzeń Ra~y Najwyższej nej zniżki płac i przywrócenie 
ZSRR, obraz Gwiazd Kremlow- · w k · 1 k • h 
skicb które oglądaliśmy zbliska płac z okresu przedstra1kowego. I U WterSZOC 
towarzyszyć nam będzie przez ca- \ W ten sposób Rada Państwa, 
le życie". pod naciskiem szerokich mas lu-

Niech żyje Komunistyczna Partia 

10 lat historii 
Wkrótce minie 10 lat od pamięt 

nego września 1949 roku, kiedy 
to naród polski, mimo swego bo­
haterstwa i patriotyzmu, mimo 
gotowości złożenia wszelkich o­
fiar dla obrony Ojczyzny, zdra­
dzony przez faszystowski rząd sa­
nacyjny wtrącony został w jarz­
mo morderczej i długotrwałej nie 
woli. 

Mija 10 lat od chwili, gdy naj­
lepsi synowie Polski chwytali za 
oręż do walki z nawałnicą hitle­
rowską, a jednocześnie zdrajcy z 
rządu sanacyjnego i ich poplecz.! 
nicy z prawicy pepesowskiej -
wydawszy kraj na pastwę okupan 
ta chrońili się za granicami wyda 
nego przez nich na zatratę pań­
stwa, pozostawiając naród roz­
brojony i bezbronny. 

Któż bez dojmującej goryczy i 
ostrego gniewu może dziś myśleć 
o tym ponurym okresie? 

10 lat. Długi i doniosły to o­
kres w dziejach naszego narodu. 
A naród nasz w ciągu tego prze~ 
łomowego okresu h istorycznego 
wiele przeżył, przecierpiał i wiele 
się nauczył. 

Patrząc obecnie z perspektywy 
czasu na minione 10-lec~e trudno 
nie dostrzec, że okres ten rozpa­
da się z kolei na 2 odrębne okre­
sy: 5 lat okupacji i wyniszczenia 
r..arodu polskiego, łapanek, obo­
zów i pieców krematoryjnych, an 
typolskich knowań i kumania się 
zdradzieckich polityków sanacyj­
nych, endeckich i WRN-owskich 
z wrogami narodu polskiego - o­
raz pięć lat niezłomnej walki naj­
lepszej części nar-0du pod kierow 
nictwem Polskiej Partii Robotni­
czej, pod kierownictwem takich 

ludzi jak Marian Buczek, Marceli 
Nowotko, Alfred Lampe i wielu 
innych. 

I następne 5-lecie: 5 lat władzy 
ludowej, 5 lat sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, 5 lat budowy 
wolnej, niepodległej Polski Ludo 
wej. 

Czego nauczyliśmy się w ciągu 
minionego dziesięciolecia? Jakie 
z niego możemy dziś wyciągnąć 
wnioski? 

Reda.keja „Głosu Robotniczego" 
ogłasza na ten temat ankietę 
wśród swych czytelników. Zwra­
camy się do robotników i chłCł­
pów, do inteligencji 1Pracującej, 
do mężczyzn i kobiet, do włóknia 
rzy i metalowców, do członków 
partii i bezpartyjnych o wypowie 
dzenie się na łamach naszego pis 
ma na temat: 

Czego nauczyło mnie 10-lecie 
1939-1949? 

Zwracamy się równiez do u­
czestników obrony Warszawy i 
innych miast Polski - do żołnie­
rzy - uczestników bitwy pod 
Kutnem i innych bitw, do człon­
ków oddziałów partyzanckich, do 
byłych więźniów obozów koncen­
tracyjnych o wypowiedzenie się 
na temat: 

Czego nauczyło mnie 10-lecie 
1939-1949? 

Niech Wasze wypowiedzi będą 
zbiorowym podsumowaniem mi­
nionego 10-lecia i zbiorowym wy 
ciągnięciem wniosków z tej wiel­
kiej lekcji historii, jaką był ów I 
okres dziejów naszego narodu. 

Piszcie wspomnienia i artykuły, 
przekażcie nam swe uwagi i spo-l 
strzeżenia. Podzielmy się publicz 
nie naszym za tak wysoką cenę 
nabytym doświadczeniem. 

GDYNIA (PAP) - Wśród drobriic'/, 
którą przywiózł m-s „Batory" w cz::i­
sie swego ostatniego regularnego rej­
su z Nowego Jorku, znajduje się m. 
in. 662 kg streptomycyny. 

Związki Zawodowe ZSRR 

* 
MOSKWA !PAPl - 22 sierpnia wi· 

ceminister Ochrony Zdrowia ZSRR -
Szabanow przyjął członków deleg::i· 
cji towarzystwo „Finlandia - ZSRR", 
przebywającej w Moskwie. 

w pierwszym szeregu światowego frontu 
__ walki o pokój i jedność ludzi pracy 

Zakończenie II-go Plenum Wszechzwiązkowej Centralne) Rady 
Związków Zawodowych 

W czasie spotkania wiceminister r::i· 
dziecki zopoznał gości fińskich z rie· 
którymi oktuolnymi zagadnieniami o­
chrony zdrowia w ZSRR. 

* 
MOSKWA (PAP) - 22 bm. w Cen· 

tralnym Parku Kultury i Odpoczynku 
w Moskwie nastąpiło otwarcie trody· 
cyjnej wystawy kwiatów i owoców, 
wyhodowanych przez mieszkańców 
stolicy ZSRR. 

MOSKWA (PAP).-Dnia 22 bm. za· downictwa mie~zkaniowego, stwier­
kończone zostały obrady II-go Ple· dzając, że dyskusja przyczyniła się 
num Wszechzwiązkowej Centralnej do ujawnienia wewnętrznych zaso-
R a dy Związków Zawodowych bów przedsiębiorstw, które umożll· 
(WCSPS) w Moskwie. wią przedterminowe wykonanie rocz 

W ostatnim dniu obrad na poran- nych planów budownictwa osiedli ro 
nym posiedzeniu w dalszym ciągu botniczych. 
kontynuowane były debaty nad wy· Popowa wezwała do Jak najszer­
konanlem planu budownictwa miesz szego stosowania 1 upowszechniania 
kaniowego przez Ministerstwo Budo- w budownictwie mieszkaniowym do· 
wy Zakładów Ciężkiego Przemysłu. świadczeń 1 metod przodujących sta-

Sekretarz WCSPS Popowa, podsu- cbanowców i nowatorów. 
mowując wyniki dyskusji położyła j Na wieczornym posiedzeniu ple­
główny nacisk na sprawę jakości bu- num wysłuchało sprawozdania dele-

Kłótnie w parlamencie USA 
Debaty senatu i izby reprezentantów w sprawie pomocy wojskowe; 

dla Europy Zachodnie~ - utknęły na martwym punkcie 
WASZYNGTON, (PAP). - 22 j Nie osiągnięto porozumienia a-1 nych działaczy społecznych z 45 sta­

sierpnia połączone komisje Sena ni co do jednego z omawianych nów, z 572 duchownymi i działacza· 
tu i Izby Reprezentantów rozpal zagadnień. m.i relig~jnymi wszystk!ch wyznań, pod 
tr~wały projekt ustawy o progra- Uczestnicy posiedzenia oświad p1s?!o hst do członk<;>w senatu, wzy· 
mie „pomocy wojskowej", która czyli korespondentom, że „nie do wa1ący d.o odrzucenia tzw. pomo;:y 
łączy się też ze sprawą kredytów prowadziło ono do niczego". ~01skowe1 w ramach paktu atlantyc· 
marshallowskich. NOWY JORK {PAP) - 849 wyb!t„ kie1

9.
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nic10 or ą 1s u y a przewo n1czą-

Z Tour de Pologne„. 

Wrzesiński zwy cf ęzcą li-go etapu 
Kocie łebki na trasie Łódź-Toruń 

dały się mocno we znaki kolarzom zagranicznym 

Toruń (obsl. wł.) Drugi etap 
VIII wyścigu dookoła Polski -
Łódź - Toruń, długości 208 km. 
wygrał Polak WrzeS.:ński w cza 
sie 6:25,25 przed Niculescu (Ru 
mun:a) - 6:25.26. Saundersem 

(Anglia), - 6:25,27, Nowaczkiem 
'.Polska) - 6:25,28 Wyględą 

(Polska) - 6:25,29. 
Drużynowo zwyciężyla Polska 

przed Rumunia. 

ca Międzynarodowej Ligi Kobiet -­
obrończyń pokoju i wolności - lau· 
reotko nagrody pokojowej Nobla w 
1946 roku, Emilia Greene·Bolsh. 

List do senatu stwier,,dża, że tzw. 
program pomocy wojskowej prowa­
dzi do wyścigu zbrojeń i będzie d~· 
żarem niemożliwym do zniesienia dla 
gospodarki Stanów Zjednoczonych 1 
krajów Europy zachodniej. Ust 
stwierdza, że ze wszystkich stron 
napływają dowody, iż droga do po­
koju prowadzi przez oparcie się na 
or~anizacji Narodów Zjednoczonych 
oraz na rozwoju stosunków hondłc-­
wych ze Związkiem Radzieckim i kra­
iami Eurocv Wschodniej. 

9,acji radzieckiej z prac Swiatowego 
Kongresu Związków Zawodowych w 
Med;olanie. 

Sekretarz WCSPS - Sołowiew w 
swoim ręferacie wyczerpująco oświe 
tlił obrady Kongresu oraz powzięte 
w Mediolanie uchwały, podkreślając, 
że obrady II-go Swiatowego Kongre· 
~u Związków Zawodowych zadoku• 
mentowały ogromną miłość, jaką ro• 
botnicy wszystkich krajów otaczają 
Związek Radziecki. 

Sołowiew oświadczył: „Radzieckie 
związki zawodowe wraz z pozostały· 
ml demokratycznymi związkami za• 
wodowymi brały czynny udział w u· 
tworzeniu SFZZ, w walce o realizację 
programu federacji. Związkowcy ra­
dzieccy nadal kroczyć będą w pierw 
szych szeregach klasy robotniczej w 
'Hilee o pokój i pod.n.ksienie stopy ży 
ciowej mas pracujących, o jesuze 
większe umocnienie jedności szere­
gńw klasy robotniczej i zespolenie 
wokół ŚFZZ". 

Na zakończenie obrad uczestnicy 
Plenum wśród powszechnego entuzja 
1mu uchwalili tekst pisma powital· 
nego do Generalissimusa Stalina. 

Komunikat 
Dnia 25 sierpnia o godz. 15-tej w 

sali Miejskiej Rady Narodowej przY, 
ul. Nowotki 16 odbędzie się odpra· 
wa przewodniczących Komitetów R-,. 
dzicielskich oraz przewodniczącycll 
Szkolnych Komitetów Opiekuńczych, 
Na odprawie omawiarie będą spra­
wy związane z organizacją i rozpo• 
czę:iem nowego roku szkolnego, 
Obecność wszystkich zainteresowa· 
nych jest obowiązujqca, 



Nr 231 

Czekamy na głos episkopatu! 
Kla~a robotnicza obronie niepodiegłojc 0 

Do redakcji nauej wpływa codziennie wiele uchwal i rezolucji r6i· 
nych organi:acji politycmych, społecznych i kulturalnych, wyraiajqcych 
oburzenie z powodn antypolskiej uchwały Watykanu i solidarność ze sta· 
nowiskiem Rządu Poh~iego. Otrzymujemy również na ten sam temat 
liczne listy pojedyii.czych <lzytelników. ~Ił arion Buczek, komunista, syn ko- ski, zaprzedającą go~podarkę Polski gospodarki Polski m:ę::l:tynarodowym 

I fi le;arza, Ślusarz, który W ciągu interesom światow:;;go kapitału, a kia- kartelom, przeciw osłabieniu r1a-
dwudzicstu lat międzywojennyc:1, ;ą robotniczą, broniącą narodowych szego. potencjo~u gospodarczego, 
sze3naścle przesiedział w w!ęz:ie· interesów Polski. Ohydna polityka an- przeciw oddaniu mas . pracuią-
niach, a w r. 1939 wyrywa się zz,1 tynarodowa, wymierzona przeciw~o cych Polski na lup nędzy i bez­
krat, chwyta za karab!n, aby b1·onic ZSRR, doprowadzHa do utraty prawie robocla. W strajkach hartowały s!ę 
Ojczyzny i w bohaterskim ataku .ia całego Slą~ka i do awanturniczej wy- masy robotnicze, mimo strat w zabi­
n;orn!eckie karab!ny maszynowe gi- prawy kijowskiej, która przyniosła P?I tych, rozstrzelanych i skazywanych na 
n:e r.a piZedµcklch \Varszawy, jest sce nieobliczalne szkody, która byto wleloletnie więzienie. W manifestac­
najl::ardz:iej wymownym przyklade.11 zalążkiem września 1939 roku. Je1t jach pierwszcmajowych, prześlado­
pqtr:otyzmu klasy robotniczej. Je$t historyczną zasli.;gą KPP, utworzon!:!j wanych przez granatową policję i bo 
to patriotyzm wynikaią~y z głęboki~- z po!ączenia SDKPiL i PPS Lewicy, że jówki Jaworowskiego i Tasiemki, odby­
go umiłowania kraiu ojczystego, któ· uczyta ona masy ludowe Polski wi- wala się mobilizacja rewolucyjnych ~il 
r~1 pra~r.:e !ię widzieć wolnym o:>d dzieć w Związku Radzieckim twórcę. klasy robotniczej. Tworzył się jedno­
udsku narodc.wego i spotecznego. obrońcę i przyjaciela niepodległości lity front mas robotniczych, przec:rw 
/Aorlan Buczek był uo::;obieniem p'l- naszego kraju. sanacyjnym rządom zguby Polski.· 
t:·'.otyzmu kla::;y roboti•czej, z którym Od początku 1919 roku do wrze~- Zdobycie w:adzy w Niemczech 
,.,,!czy'a bez Etości polska burż..,a- nia 1939 roku trwa walka o prawdzi- przez H:tlera i zawarcie przez rząd 
zjn i i-::.j r:;:ądy. . wą n:epodleg!ość Polski, o zerwanie sanacyjny paktu z Niemcami, wzmo-

E\:.:rżvazia polska tak samo, jak but· z antysowiecką polityką kolejnych gly walkę mas pracujących przeciw 
ba:::ja i:lnych krojów kapitaHstycz- rządów burżuazyjno - obszarniczych, ·sanacyjnemu rządowi zdrady na:o­
nych przywitała wielką Rewolucję walka prowadzona przez klasę ro- dowej. Konieczność obalenia tego 
L:stopadową stekiem oszczerstw. Ale botniczq, której czołowym oddziabm rządu staje się coraz jaśniejsza wśród 
m~:sy ludowe w Polsce wiedziały ko- była KPP. W uchwale li zjazdu KP? szerokich mas robotników, chłopów 
mu zawdzięczają niepodległość. we wrześniu 1923 r. czytamy: „Zwy- i inteligencji. Masy pracujące nasze· 

Jeszcze w 1903 roku Lenin pisal cięstwo kontrrewolucji, zdławienie re- go narodu coraz lepiej rozumieją ko­
w „Iskrze", że odrodzenie Polski wolucji Niemiec i rewolucji Rosji o- nieczność stworzenia jednolitego fron 
przyjdzie jedynie na fali rewolucji znacza - zalanie Europy krwią ro- tu klasy robotniczej i sojuszu z ma­
socjalnej. botniczą, przywrócenie Rosji Mikoł·J· sami chopskimi - dla obrony niepod-

Jednym z pierwszych aktów wła- jów Mikołajewiczów i Niemiec ju'1· leglości Polski, zagrożonej przez im· 
dzy radzieckiej było orędzie Piotro- krów hakatystycznych. Byłby to grób perializm niemiecki. 

botniczą na czele wystąpienia prze­
ciwko rządom, które zdradzają inte­
resy narodowe Polsxi. Zjazd pracow­
ników kultury, zorganizowany w ma­
ju 1936 roku we Lwowie, wykazał, że 
wszystko co w Polsce jest patriotycz­
ne i wartościowe solidaryzuje dę 
z walką ma:; ludowych. 

Gdy -~ząd Rydza i Becka kończy 
swoi szla!c zdrady na szosie za­

leszczyckiej, gdy hithrowskie oddzia­
ły podchodzą do stolicy, robotnicy 
Warszawy stają do obrony niepodle­
gości Polski. Tow. Marion Buczc!<, gi· 
nąc na przedpolach V/arszawy, prze· 
kazał sztondar walki innym chorąiym 
klasy ~ob.otniczej. Sztandar ten wyso­
ko dz1erzy!a w laiach okupar.ii Pol­
ska Partia Robotnicza, przew'„dzą-: 
masom ludowym w walce z okupan­
tem. Niepodlegtof.ć Po!ski - gwara~­
towana przyjaźnią z ZSRR i l:rajonri 
d~mok.racji. ludowej - której tak oba­
wiał się Hindenburg, stała się faktem 
dokonanym. 

Kazimierz Golde. 

G. Osipow 

Poniżej zamieszczamy list ob, Oleśko z PZPJG Nr 4. 

Do Redakcji „GłOBu Robotniczego". 
Jeste~ wierzącyn; .i praktykującym katolikiem i dlatego 

ogłosze:'lle antypolsk1e1 uchwały Watykanu, oraz odpo·wiedź 
n~ ni.ą Rządu RP w postaci Dekretu o ochronie wolności su­
~:ei:iia i wyz~ania odczuwam jako sprawy tyczące mnie oso­
b1sc· e - mnie Polaka i katolika. 

. O wspomr:ianej uchwale Watykanu wypowiedziało f;We zda­
nie całe patriotyczne społeczeństwo, wypowiedział się nasz 
Rząd, czas w'ęc aby wypowiedziała się jeszcze jedna strona -
nasz episkopat. Nie powinien on milczeć wtedy, gdy z Wa­
tykan~ padają słowa potępienia na naszych najlepszych oby­
wateli, chłopó,y, robotników i inteligentów, podnoszących we 
wspólnym wysiłku z gruzów nasz kraj, nie powinien milczeć 
wtedy, gdy na zagospodarowanych naszymi rękami Ziemiach 
Odzyskanych wciąż nie ma jesż cze polskich biskupów. 

Mamy prawo domagać się, by episkopa,t, połączył się z ca­
łym katohcki.m społeczeństwem polskim i zażądał obsadzenia 
administracji kościelnej na Z'ie miach śląskich i pomorskich 
przez polskich biskupów i księży. 

Czesław Olelko 
Majster tkalni w PZPJG Nr 4 

Kulisy wydarzeń w Syrii grodzkiej Rady Delegatów Robot- dla Polski niepodległej, a dla ludu W brew wi~kszości prawicowego 
niczych i .żołnierskich do narodu poi- polskiego niewola straszliwa. Rządy kierownictwa PPS dochodzi d.., 
skicgo, stwierdzające niewzruszone burżuazji w Polsce stanowią śmiertel- jednolitego frontu między KPP i ter•?­
prawo Polski do całkowitej niepodle- ne niebezpieczeństwo dla niepodl~g- nowymi organizacjami PPS, powstaje 
g'ości. Było to na wiele m:esięcy /ości. Trwałą niepod!eg!ość poństwo- na terenie kraju szereg jednolitofron- 14 sierpnia, w wyniku przewrotu I wałka dw6ch głównych mocarstw Im Przy pomocy swych zauszników, 
przed og•oszeniem przez premierów wą może dać narodowi polskiemu towych komitetów. Strajki w Warsz'J- wojsk.owe_go, dokonanego yrzez gru- perialistycznych - Anglii 1 USA, z drogą sfałszowania wyborów, został 
fra;icji, Anglii i Wioch deklaracji tylko zwycię:;two rewolucji." wie, Krakowie, na Sląsku i w Łodzi, w PE: ohcerow, pod kiero_wmctwem pul których każde usiłuje zagarnąć w on w czerwcu br. prezydentem repu-
0 niepodległości Polski i na wiele ra l:nia wytknięta przez KPP stała się których biorą udziel robotnicy z KPP, kownika armil syryjskiej, Sami He- swe ręce Syrię i, ze szkodą dla inte- bliki i na mocy własnego rozkazu 
miesięcy przed ogłoszeniem 14 pu

1
1k- podstawą walki przeciw politycz- maią charakter zdecydowanie po!i- nawl, obalony został i .~ozstrzelan~ resów narodu syryjskiego - podpo- przekształcił się ze zwykłego pułkow 

tów Wilsona. nemu i gospodarczemu wyprzedawa- tyczny, a wspaniale jednolitofrontowe prezydent i dyktator Sym - Hussm rządkować Ją swym wpływom woj- nika żąndarmerli, w„. feldmarszałka. 
29 sierpnia 1918 roku Rada Komi· niu Polski. Strajkowali górnicy Zag!~ demonstracje 1 maja 1936 r. wymie- es - Zaim._ . . skowo-politycznym· i gospodarczym. Ostatnim aktem 11syryjsk4'g'l" Fran 

sarzy Ludowych anuluje wszystkie bia i Sląska przeciw zatapianiu ko- rzone są wyraźnie przeciwko anty- skTe~~ '~~~ssn~ezim Z ~yktat~~6 syryt_ Zagarnąwszy p'izy pomocy emisa- co" było bezczelne oświadczenie z 
układy cmatu z rządami Prus i Au· palń polskich w tym czasie, gdy ko- narodowej polityce kumania się z hit- . ' es- aima, c ry, Ja Iiuszy zagranicznych władzę Hussni dnia 9 sierpnia br., w którym Hussni 
s!rii dotyczące rozbiorów Polski. Dru- palnie niemieckie na zaprzepaszczo- lerowcomi, która musi przynieść Pol- wiadomo d~szedł do władzy 3~ marca es-Zaim pośpiesznie przekaz~ł mono es-Zaira stwierdza, że gotów jest sta· gą niepodlegość uzyskała Polska dzię nej części Sląska dawaly coraz wię· ~ce katastrofę. br., w wymku przewrotu '~OJSk?we- polowi amerykańskiemu „Trans-Ara· nąć na czele opłacanego przez impe­
ki obaleniu caratu i panowania bur- cej węgla. Strajkowali w~ókniarze Ło- Zaostrzające się wołki przeciw rzq- !~~s~~~!ro~~ w~at;\zale.d~vie 4 1 pół bip.n Pipeline Company" koncesję na riallst6w amerykańskich „antykomu­
żuazji przez Rewolucję Listopadową. dzi, robotnicy Krakowa, huty „Hor- dom sanacyjnym no wsi i wielki strojk ·. ' . ds pi m~e1sca nowe- budowę rurociągu naftowego, zawarł nistycznego" bloku wojskowego kra łl · dl t ' • p I k" b · ł · tens'ri" w Piotrkowie i w wielu innych chopski w 1937 r. są wyrazem ·1edno- m:i rezim_owr yktat?rskie~u .. W ka- z rządem francuskim niewolniczą u- Jów arabskich. Jednakże nowe wyda O 1epo eg 05CI OS I O aw1a O <;1ę f lejdoskop1e wydarzen syry]sk1ch, jak mowę finansową i oddał . k' . rzenla przeszkodziły temu pretenden· 

junkierstwo pruskie, które naza· miastach Polski przeciw zaprzedaniu itej woli mas ludowych z klasą ro- w lustrze odbijają się sprzeczności i ły zbrojne pod opiekę z~:ishal~~z~~ towi do stanowiska „łilhrera" arab-
jutrz po klęsce 1918 roku przygoto- wanej Turcji. Nie przypadkowo więc sklego w zrealizowaniu zadania mo-
wywało s:ę do nowej agresji. W s k h d 1 b d ł B • M I mocarstwa te, jako pierwsze, uznały codawców amerykańskich. 
kwietniu 1919 roku marszałek Hinden- u ces y o owco w y a w u r I at- o n go ,. ,. krwawy reżim dyktatora Hussni es- Komentując przewrót wojskowy w 
burg stwierdza: „Nie było by dla nos Zaima. Syrii, gazety zg.:idne są co do tego. 
cięższego niebezpieczeństwa, niż ist· R z' przewrót g t w y b I 1 d MOSKWA. - ,,Pra,vda" z dnia 22 nych z k 'd cln. b ezydenci amerykańscy· opracowa- e przy o o an Y o-nienie Polski, gdyby ona istotnie mia- · az ym iem coraz ardziej roz l' 'ł konany przez proanglelsklch oflce bm. zamieszcza list do Stalina, od kol Walcząc o wykonanie tych zobo- 1 s.z.czego owe plany przekształcenia • ła utrzymać się, '1ako państwo nie- szerza się w naszej republice współ- s b rów pod bezpośrednim kierownic choźników, pracowników ośrodków· wiązań kołchozy i sowchozy republi ym w swą azę strategiczną, zamie ' -podległe. Ale nie ulegamy temu nie· maszynowych i sowchozów oraz od kl zwiększyły w 1948 r. pogłowie by- zawodnictwo socjalistyczne, mnożą rzając postawić przed Kongresem lwem emisariuszy angielskich. Prze-
·pokojowi." Hindenburg zdawał so- specjalistów 1 pracowników rolni· dła rogatego 0 1216 proc., owiec i kóz się szeregi przodowników hodowli, sprawę pomocy wojskowej dla Syrii wrót ten był wynikiem zaostrzenia 
'bie sprawę, ie Polska, rz:qdz:ona czych instytucji naukowo. badaw· _ 0 14 proc., nierogacizny_ 0 121 ,2 którzy osiągają coraz lepsze wskaź- (budowę baz lotniczych, nowych linii się przeciwieństw anglo-amerykań­
przez masy ludowe i zc~przyjaźniona czych i zakładów naukowo-bada.w- proc„ ptactwa domowego - o 48,1 nikł w dziedzinie zwiększenia pogło· kolejowych i szos). Hussni es-Zaim skich na Bliskim Wschodzie. Do wła-
:z:e Związkiem Radzieckim, stałaby się czych Buriat - Mongolskiej Repu- proc. v..-ia bydła i jęgo wydajności". zdążył otrzymać (za pośrednictwem dJ d~s~y ~nżów elementy proangl<:!l-
prawdziwie niepodległym i silnym bliki. W liście czytamy: król~ Ibn-Sauda} pożyczkę amerykań s e. e na e monopole amerykań-
państwem i nie mogłaby się stać łu· „Kochany Józefie Wlssarłonowicz:ul OrAdz1· e Robesona ską l przeszedł całkowicie na służbę skie, które wzmaga}a, swą pene\rac}ę 
pem imperializmu i zaborczości nie- My, kołchofoicy, pracownicy: ośrod '< amerykańskich monopoli naftowych. do krajów Bllsldego 1 Srodkowego 
mieckiej. Jeżeli w kilka zaledwie mie· ków maszynowych i sowchozów, spe W dziedzinie polityki wewnętrznej Wschodu, nie wyrzekną się swych 
sięcy po powstaniu niepodległej Pol- cjaliści rolniczy l pracownicy rolni- do uczestników Festiwa~u Młodzieżowego Hussni es-Zaim starał się dokładnie pr~o-:a~r:uimperlallstów w krajach 
ski, Hindenburg „nie ulegał niepo:C~- c:;.ych instytucji naukowo - bad,~w- BUDAPESZT. _ Swiatowej sławy którzy pragną wolności, dostojeń- wykonywać rozkazy swych imperia- Bliskiego i Srodkowego Wschodu 
jowi", to jest to wynikiem oceny wy- czych i zakładów naukowych w Bu- śpiewak murzyński Paul Robeson stwa ludzkiego I pięknego życia - listycznych mocodawców. drogo kosztują narody tych krajów. 
darzeń W Polsce. rlat - Mongolskiej Republice - zwrócił się za pr.średnictwem radia stwierdza Roheson. Zdradzając interesy narodowe Sy- Jęcząc pod jarzmem antydemokratycz 

Polska, w której prawicowe kierow- przesyłamy Wam, wielki wodzu i na- węgierskiego z pismem do uczestni- W teJ his!orycznej epoce nasze za- rli, Hussni es-Zaim obiecał rządowi nych retimów dyktatorskich. narody 
nictwo PPS oddało bez oporu rządy uczycielu narodu radzieckięgo, ser- ków Swiatowego Festiwalu Młodzie- danie jest !asne: rnłko~lta llkwlda- tureckiemu, w zamian za szkolenie te przekonywują się coraz gruntow· 
w ręce Piłsudskiego, znanego z pro- deczne pozdrowienia i najlepsze ży- ży Demokratycznej w któ 1~ cja faszyzmu, _gdzlekolw1ek by się on wo~sk syryjskich, zrzec się słusznych niej, że koła rzą<lzące zaprz~dają in­
niemieckiej orienta·cji, sta!a się po- czenia. ' rym w ."" pojawił i reahzacja trwałego pokoju, praw Syrii do Sandżaku Alexan- teresy narodowe Imperialistom, po­
słusznym narzędziem w rękach oboz•J Przed rokiem, z okazji pamiętnego r~r„~!lały zlot postępowej młodzie:zy przyjaźni i współpracy z krajami de- dretty. zbawiając swój naród resztek praw i 
imperialistów. Ci wyzoaczyli jej rolą dnia 25 rocznicy istnienia naszej re- · n1okracji ludowej, z wolnymi China- „Syryjsld Franco", jak nazwano swobód demokratycznych. 
najdalej na wschód wysuniętej pia- pubblliki, hod1o.wcydbydła w naszej re- Jesteście awangardą w walce o po ml 1 slawn1,·ml narodami Wielkiego Hussni es-Zaima w kołach demokra- Ostatnie wypadki w SyrU raz jesz:-

' ._. k 1 • k pu ice w iscie o Was zobowiązali kój Chciwi zysku fabr k i b I z · • R · kl COW;<I ontrrewo ucyjne1, s ierowan,aj · „ Y anc ron wiązKu acz1ec ego. tycznych Bliskiego \Vschodu, wpro- cze potwierdzają że tylko wygnanie 
przeciwko Zwlązkowi Radzieckiemu. się, że dołożą wszelkich starań, aby chcieliby rzucie plerws~ych was na Witam młodzież, ~ którą niedawno wad.ził u siebie jezuickie porządki, cłrapleiców impe~lallstycznych I do· 

Rozpoczyna się okres dwudzicsto- jak najszybciej rozwinąć główną ga- pastwę wojny. Wierzę, ze jeszcze bar I zetknąłem się ~v Zmązku Radzieckim, to~turując i uśmiercając wszystkich, konanie naprawdę o.emokratycznej 
lecia, znaczony walką pom'.ędzy łąź naszego rolnictwa, naszej republi di.lej skupicie się w czasie Festiwalu. Czechoslowacj1 ! Polsce, Francji, An- ktorzy sprzeciwili się jego antydemo- przebudowy może zapew11łć narodowi 

wielką burżuazją, zdradza'1ącq na ki - hodowlę bydła - i dadzą kra- p~ .wa~zej st~onle ml!l~ny, dziesiątki crlll, i w kraj~c~ skandy~ąwskich. Na kratycmym zarządzeniom i występo-1 syryjskiemu I Innym narod,om Wscho 
każdym kroku interesy narodowe Pol- jawi więcej mięsa, tłuszczów, mleka, m1honow czarnych, zoltych I bia· I przod o pokoj I wolności - kończy wali przeciw ujarzmieniu kraju przez du rzeczywistą wolnośó 1 niepodle· 

wełny i innych produktów tl.odowln- łych ludzi na Wschodzie i Zachodzie, swe pismo Paul Robeson. kapitał: amerykański. głość, 
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w każ.de niedz:lelne lub świąte~ne przedpołudme - ł~1 Mar i'a n Brand ll s .. J~I dopiero co opuścili szeregi „Ball:.:li": n:e z: głębokiego 

~:;g~~~;;::~~f:;~~4t~~ l~~%>~!:!~.~?!!..J ;~~:=,~~::::::::~::~::;~~~~ 
- Marco G. najgorliwszy z kolporterów kcmunistycz- N:e zraża się !eh pogardliwym wzruszeniei:n ramion pogodnych i łagodnych ludzi z południa _ w jakim mił ją mieszczański rząd uwolnionego od faszyzmu 
nego dzfonnika „Unita" rozpoczyna żaxliwą walkę o czy 'brutalnym ofuknięciem. Płomieniem czarnych drap:eżny krajobraz alpejski odbiega od pastelowych państwa. Wyzwolone przez robotników fabryki objęli 
serca i umysły rzymian. oczu oJ. żarem swej wymowy p•zepala najgrubszy mur pejzaży Kam!)an:i i Kalabrii. Tyrolem włoskim rzą· z powrotem przedstawic:ele koncernów i trustów, 

Rozpowszechn:anie !Partyjnego organu „Unita" n:e obojętności. Prowokuje i.eh do dyskusji tak długo, aż dzą w sposób absolutystyczny księża wiejscy, przypo- a partyzanc.! zakopali ·karabiny do ziemi, aby nte WY-
jest zwykłym kolportażem ZJWykłego pisana, lecz roz- wreszcie włos.kie temperamenty tamtych zapaJają s:ę minający ponurych eklezjastów ze starego tes.tamen- dawać ich w ręce okupacyjnych wojsk 1 nie !budzącej 
pracowaną na wielką skalę akcją społeczno-politycz- od jego włookiego temperamentu. Wówczas zaczyna tu - oraz niemi.eck:e stronnictwo )tatolickie „Volks- zaufania pol:cji. Wtedy Marco wraz z Sylviem po-
n;i, w której uczestniczą dobrorwolnie wszyscy człon- s:ę dyskusja i argumenty krzyżują się i błyskają jak partei", którego zasadn'.czym, choć zatajonym celem wrócili do domu w L. 
kowie partii, poczynając od najwyb~tniej1Szych przy- klingi noży. Nie, to nie jest zwykła sprzedaż gazety. jest oderwanie tej dawnej prowincji austriackiej od W miasteczku na szczęście nikt - poza wujem -
wódców włosl'~iego ruchu robotn:crzego, jak Togliatti, To jest walka o dusze, o sumienia, o światopo- Włoch i przyłączenie jej z powrotem do n:emieckiej nie dowiedział się o par.tyzanckiej „awanturze". Za-
Longo, Secchia, Terracini i :nru, a kończąc na szarych glądy, a ponad to o Tzeczy najbardziej konkretne i ży- mac!erzy. W tyrolskich piwiarniach każdy dźwięk straszony wuj uczyn:ł wszystko, aby zatrzeć ślady 
rzeszach prostych żołnierzy partyjnych _ ta'kich ciowe. I kiedy óbserwuje s:ę Marco G„ S'l>rzedającego mowy włoskiej wywołuje niecierpl:·we psykania i ty!- grzechu siostrzeńca. Pod \vrplywem nalegań i pogró-
właśnie jak Marco G. w ikażde świąteczne prze<lpo- swoją „Unitę" - trudno oprzeć się wrażeniu, że ko z trudem tolerują tu hałaśliwych i beztroskich żek krewnego Marco oddalił s:ę od Sylvia. Wkrótce 
łudn:e, gdy okrągły i rozżarzony do białości Plac Lu- w młodym komuniście włoskim pal: się iskra te.go przybyszów z południa. Ale po trzykroć biada takiemu po tym nadanz.yła się praca „pic:rolaka" w jednej z pi-
du przypomina wielką tarczę zegara sł()l!1ecznego _ samego żaru, jaki ong:ś rozpłomieniał największe du- przybyszowi jeżeli na dom:ar złego jest on komu- wiarni. Ponadto na horyzoncie życ:a młodego przy-
w sikąpym cieniu prastarego obelisku egipskiego, któ- chy jego kraju: Arnolda z Brescji, GalHcusza i Gior- nistą. bysza z południa pojawiła się Francesca, córka miej-
ry je'St tego izegara wskazówką _ Marco walczy 0 dana Bruno. Marco n!ewiele wie o tamtych wielkich scowych sklep!karzy - cicha i smukła jak podalpej-
pozyskanie nowych czyteln!ków dla swojej „Unity". umarłych, a.le gdyby mu o nich opowiedz:eć _ n~ Marco „przystał" do komunis,tów w gorące dni lata skie świerk:. Nieumocniony niczym i przy;padkowy 
Sprzedaż „Uniity" w rtym. sens:e, w ja'klim ją pojmuje pewno nie zdziwiłby się porównaniu. Całą mocą prze- 1944 roku, kiedy przez całe Włochy - od Sycylii po koanuinizm MaTca począł się stopniowo roZJl)ływać 
Marco, nie jest sprawą łatwą. Członków i sympaty- konania wierzy przecież, że czyni właśn:e to, co czy- Al,py - przeb'.egał po.tęmy wstrząs rewolucji anty- w trookach i radościach powszedn!ego dnia miastecz-
ków P . c. I. (Włoska Partia Komun'ffityczna) nie trze- n:li tamci: wskazuje ludziom drogę do prawdy. faszystowskiej. Pod kon:ec lirpca - gdy w niedalekim ka L. Trwało tak do lata 1948 roku. 
ba wprawdzie zachęcać do kupna jedynego wiel.k:e- Marco G. urodz;ił się jako syn małorolnych chło- Salo marszałek Graziani odbierał defiladę hitlerow- Ola Włoch nadeszły w tym czasie znowu gorące dni. 
go dziennika włosk:ego (poza braitnią „Avanti"), unie pów w !kamienistej ~ spalonej przez słońce Kampanii skiej dyw:.Zji księcia Borghese - Marco opuśc:ł nocą W dwa m:esiące rpo wyborach kwietniowych, w dalc-
vJe;:nionego od v.--pływów mediolm'lskich bank:.erów - lecz większą część swego osiemnastole.tniego życia izdeb,kę wiecznie zastraszonego wuja-bigota i wraz ze kim Rzymie, do wychodzącego z gm:achu Parlamentu, 
i przemysłowców _ gdyż kupują go sami. Ale ci do- spędził w chłodnym Tyrolu włosk:m - w domu starszym kclegą Silv:o ze związku kelnerów uciekł przywódcy włoskiego ruchu rÓbotniczego Palm~ro To-
browolni pozysk:mi już na zawsze odb:orcy „Uni.ty" krlO'wnego matki, starego i zdziwaczałego kelnera do jednego z operujących w okolicy partyzanck!ch gliattiego, nasłany morderca strzelił cztery razy z re-
nie zadowalają młodego kolportera z Piazza del Po- „trattor.:.i" w miasteczku L. pod Bolzano. oddziałów Garibaldiego. wolweru, raniąc go niemal śmiertelnie. Na ten ohyd-
pob. Marco pragnie aby „Unitę" czytali wszyscy. Dla- Od "'odalpeJ"skieJ' imieJ'scowości L. do rozsłonec~~10_ Były to ny zamach cały włosk: świat pracy odpowi10dz:ał .... ,,,_.., naprawdę wielkie dni: pachnące prochem, str ''k' h Do ł tego też całą siłą swego młodzie11.czego zapału atakuje nego iP;a~a del P,..,....olo w Rzym1·e _ pro,vadZl' d·ługa aJ iem powszec nym. ma ego miasteczka tyrol-v·.., krwią i nabrzm:ałe od entuzjazmu. Piętnas·toletn.'.emtt ki d h d 'ł t I'-tak~2 opornych - tych opornych, których jego zda- i uciążliwa dro!!a. Drogę tę Marco przt:>był pi'=zo la- S· ego oc 0 zi Y Y "'o przytłumione odgłosy ogólna-- - ""' Marco dano w ręce karabin i tym karabinem bronił l ki j b N d k j niem można i pow;nno się pozyskać dla sprawy. Za- tem 194.8 roku. Wlosk: Tyrol J'est punl{tem zbornym w os e urzy. a spo 0 em w miasteczkach tyrol-północno-włoskich fabryk przed wycofującymi się od- sk'Cih sk t · · d 
CZ<)pia w:i;:c przede wszystkim biednie ubranych rze- boga,tych turystów z całc"o świata _ ale w tym kra-

1 
u eczmeJ 0 poLcjl czuwała "' dz'.ałami n:-emieckimi, a potem maszerował z nim aust ok v "-· A_.A,.. któ ł mieślników rzymskich, którzy w otoczeniu rodz; n ju sławnym ze zdrowc:;o klima.tu podgórskiego ubo- ulice Mediolanu, r:a a " O·iA»pcu. ""'-! ' rą w oska Chrześcijań-

pro-

wychoć'.zą po naboż:?ństwie z kościołów: Santa Ma- giemu Włochowi z połudn ia c:ężko jest oddychać. Na ~~:~bitki. 'Wtedy to - P~~::~:J:~ faszystowskie ska Demokracja, nle bacząc na jej antynarodowy cha-
ria in 11'.Iontesanto, S::nta Maria dei Miracol: i Santa · · t t · · d stale w gro- rakter, powołała na sprzvmlP.rzeńca w walce z włoski-ziem:ę am eiszą l na .usze tamtejszych ludzi pada madzie uświadomionych i płonących żądzą odwetu, mi b ikami. 
Maria del Popolo. Podsuwa im natrętnie przed oczy chłodny ~ mroczny cień Alp. Posępni, opie: piwem robotn:ków lombardzkich _ Marco został komun!stą. .ro otn 
prosty czar.ny tytuł, potępiany z.e wszystkich ambon. górale tyrolscy różnią sie w tym samym stopniu oj został komun:iSrta tak samo, jak zostało wówcza;i ko--

(„Odrodzenie" Nr 34) 
(D. c. n.). 
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Nowe drogi walki o jakość r dukcji 
Zagadnienie jakości produkcji w niskogatunkową produkcję, w prakty­

przemyśle bawełnianym nie od dzis ce jednak artY.kuł ten w zasadzie 'li3 
stoi no porządku dziennym. Gdy ty!- był stosowany. W ten sposób i do-

bry robotnik i brakorób z wyraźną 
ko minął pierwszy, gorączkowy okrds krzywdą dla dobrego robotnika byli 
po wyzwoleniu, kiedy wygłodzony jednakowo opłacani. 
okupacją konsument zadowalał się Zarząd Główny Związku Włóknia­
każdym towarem, jaki tylko na ryn- rzy postanowił ten nienormalny stan 
ku mógł znaleźć, gdy ten pierwszy rzeczy usunąć. Z inicjatywy Zwiqzk•J 

i przy współudziale Centralnego Z::i­
głód towarowy został zaspokojony I rządu Przemysłu Bawełnianego, zo-
nasz konsument - szerokie rzesze lu- stał opracowany projekt opartego no 
dzi pracy - zaczął już żądać lep- slusznych zasadach regulaminu pre­
szego I dobrego towaru, produk-::ja miowonio za wysoką jakość produ'<-

cji robotników zatrudnionych w pod­
nosza musiała wkroczyć na nowe Io· stawowych grupach produkcyjnyói. 
ry. Zaszła potrzeoa podniesienia ja- Projekt ton stał się przedmiotem dys­
kości produkcji przy zachowaniu cią- kusji odbytej przed kilkoma dniami 
gie wzrastającej ilości wyprodukowa- narady włókniarzy w Łodzi, jak rów· 

nież konferencji Rad Zakładowych 
nego towaru. łódzkich fabryk przemysłu bawełni<~-

z drugiej słrony wzrosły również nego. Projekt ten był również omrJ­
wymagania odbiorców zagraniczny·;h wiany na zebraniach zclóg kilku h­
i do wymagań tych musimy się zasł'J- bryk łódzkich. 
sować, jeśli chcemy eksportować, a Trzeba stwierdzić, że projekt spot­
więc otrzymywać dewizy, potrzebn? kał s·ę z przychylną oceną robotni­
nam dla zaspokojenia potrzeb na· ków i obecnie po dokładnym :z:anoii· 
szego importu. zowaniu i uzupełnieniu go zaproo0-

Musiała się wię-:: rozpocząć i roz- nowanymi przez robotników popra•11-
poczęła s'ę walka 0 jakość nasz:::j kami, nic nie stoi na przes::kodzi,~ 
produkcji. Możemy z dumą stwi01- wprowadzeniu go w życiu już z dn. 

1 września br. dzić, że hasło podwyższenia jakoki 
produkcji znalazło żywy oddźwięk Wspomnieliśmy na początku, 2e 
wśród łódzkich włókniarzy. Swiadczą projekt przewiduje premiowanie ro­
o tym chociażby powstałe samorzul- · 
nie zespoły najwyższej jakości, zapo- botników produkcyjnych z podstawo-
czątkowane przez Marię Terpila'(o• wych grup. Co to znaczy? Znar.z/ 
wą, świadczy długa lista tkaczy, przq to, że spt"Jcjalny nacisk będzie pota­
dek, wykończalników, chlubiących sią żony na te ogniwa produkcyjne, ~tó· 
tym, że produkują towar tylko pierw- re mają bezpośredni wpływ na j;:i­
szego gatunku. 

kość produkowanych towarów. 
Były jednakże w warunkach, towa-

rzyszących naszej walce 0 podniesie- Premiowanie za jakość obejmie 
nie jakości produkcji ,poważne b!ę- tkaczy, robotników rozbiiających ba­
dy i niedociągnięcia. le, snowaczy krochmolarzy, zespo! I 

bielników, farbiarzy, drukarzy, a lok-
Do nich należą: nieprzestrzeganie że majstrów, salowych i kierowników 

procesu technologicznego, zbyt mob oddziałów. 
opieka personelu technicznego nad 
parkiem maszynowym, niewłaściwa A więc przede wszystkim tkacze. 
organizacja pracy, słaby bodziec m'.J- Jak uchronić tkacza przed otrz1-
terialny do troski 0 jakość. mywaniem złych szpulek? Na to p~·­

tanie odpowiada ten punkt projei->tu, 
Dotychczasowy system płac w prze- który mówi o pracy układaczek. Do­

myśle wlókienniczym nie zawiera! d:i- tychczos jedynie od dobrej woli u­
stotecznej zachęty dla robotników pro kladaczki i jej poczucia obowiązkJ 
,tiukujqcych towar najwyższego zależało, by do skrzynek nie dost::i-
gatunku. System ten odnosi/ ~ię wały sią niewłaściwe szpulki. Bo na-
również zbyt tolerancyjnie do „bra- kładaczce płacono tylko za te szp•Jl­
korobów", którzy bynajmniej osobiś- ki, które były w skrzyniach. Czas stra­
cie nie odczuwali skutków swojego eony przez nią no odkładanie szpu• 
n:edbalstwa. W ' ukladzie zbiorowym lek zepsutych nie liCZY.ł się jej. Pro· 
istniato w tej dziedzinie poważna lu- jekt regulaminu zmienia radykalnie 
ko. Wprawdzie art. 14 układu mÓ•Jł ten stan rzeczy. Im więcej szpulek 
być instrumentem wychowawczym wo- słusznie zobrokuje układaczko, tym 
bee tych robothików, którzy dawali większą premiq otrzyma. Niech się 

wypowiedzą tkacze, lle to im za- rów tylko robotników dobrze obznaj-
oszczędzi czasu i zdrowiał mianych z produkcją. 

Nie znaczy to, że sam tkacz zo­
staje zwolniony z własnej i stałej tro­
ski o jakość. Na wysoki gatunek to• 
waru składa się wiele czynników i:a­
leżnych i od niego samego. I tu właś­
nie projekt otwiera przed każd·ym 
tkaczem szerokie możliwości podwyż­
szenia swych zarobków, przewidując 
dla niego prem'ę w wysokości 15 pro­
cent zarobku akordowego zo „pri­
m~" i 43 proc. za „extra-primę". 

!Za „extra-primę" przyjmuje się 
sztuką towaru nie posiadającą oni 
jednego błędu na całej swej długo­
ści, choćby ją tkał nie jeden, a trzech 
tkaczy z trzech zmian). 
I 

Jednocześnie są przewidziane i po• 
trącenia za złą produkcję. To znaczy, 
że zo każdy bląd zostaje potrącona 
z zarobku odpow:ednia suma okreś­
lono odnośną tabelą, z tym jednak, 
że potrącenia nie mogą wynieść wi~­
ccj, jak p:ętnmtoprocentowa premio 
plus 25 proc. zarobku akordowegp, 
zgodnie z zasadami ort. 14-go układu 
zb;orowego. 

Jasne, że jeśli położy się tak wf.giki 
nacisk na jakość prbdukcji, to należy 
wzmóc kc:rntrołę nad nią. W tym celu 
us,arawniony będzie aparat kontrolu­
jący. 

Takie są w ogólnych zarysach za­
sady nowego regulaminu premiowa­
nia za jakość. Rzecz jasna, że do 
szczegółów wrócimy w najbliższych 
numerach naszego pisma. Jedno nie 
ulega wątpliwości: zasady te są slusz 
ne, sprawiedliwe, odpowiadają woli 
przygniatającej większości robotn!­
ków przemysłu bawełnianego. Zasa­
da jest jasna - kto lepiej pracuje, 
kto produkuje lepszy towar, przyczy· 
niając się w ten sposób do wzmoc­
nienia potencjału gospodarczego pań 
siwa ludowego, ten wiącej zarabia. 

Jak już wspomnieliś:-ny, regulamin 
premiowania zostaje wprowadzony w 
życie z dniem l września. Od pracy 
Rad Zakładowych i organizacji p::ir­
tyjnych łódzkich fabryk bawełnianyc'i 
zależy, by słuszne zasady regulaminu 
stały się rzeczywistością. Konieczne. 
bowiem jest jak najszersze spopula­
ryzowanie ich, doprowadzenie do 
świadomości każdego robotnika. Ko· 
nieczna jest również ciągła kontrola 
właściwego i prawidłowego wykony­
wania zcsad regu:aminu. 

Walka o jakość produkcji, to jedan I 
z odcinków walki klasowej. Dobry to. 
war, wyprodukowany w naszych h­
brykach przynosi korzyść naszej kia- , 
sie robotniczej, naszemu narodowi, 
naszemu pcr1stw'u. I 

Musimy wzmóc walką o podniesie­
nie jakości wyprodukowanych przuz 
nas tkanin. Nowy ręgulomin prcmr?-

Aby kontrola stała na odpowied- wania za joko$ć stanowić będzie waż 
nim poziomie, Centralny Zarząd Prze- ny oręż w tej walce. 
mysłu Bawełnianego polecił wszysr- A na czele jej stać będą nasi pr~o­
kim dyrekcjom podległych sobie fa- downicy pracy i mistrzowie najwyż­
br_vk, by przeprowadziły selek·:ję szej jakości, których w przemyśle ba· 
wsród brakarzy, pozostawiając tyl'<o wełnianym bądzie coraz więcej. 
dobrych fachowców i jednocześnie, 
by wysuwały na stanowiska komrole· I S. Klimczak. 

Kto na czyim wózku siędzie ... 
Pewien obywatel Belgradu dostał się - nie trudno o to w re.zimie 

Tito - do tvięzienia. Tu zaznajomił się .z pewnym przestępcq kryminał· 
nym, człowiekiem, który odsiadywał karę za kilka popełnionych prze.z sie· 
bie .zbrodni tzw. pospolitych. Ponieważ w pafistwie titowskim wę!zy się 
przede wszystkim za „zbrodniami politycznymi", a lelcko się traktuje p1·aw­
dziwe przestępstwa, zdarzyło się, iż kryminalista wcześniej się wyrtool 
na wolność od belgradczyka, który mrugnięciem oka czy skrzywieniem ust 
okazał, iż mu się nie pod•ba titowslw &atrapia. 

Po tvyjiciu z więzienia belgradczyk nie raz spotykał „kolegę z celi 
więziennej", który pozdrawiał go s całym szacunkiem i starał się zawsze 
zamienić parę słów rozmowy. Pew.iego atoli razu bohater nasz spotyk{i 
mordercę, a ten udaje, i:i go nie widzi i stara się umknąć bez ulcłonu. 

- Cóż to się stało? - pyta belgradczyk, dogoniwszy kryminalittę. -
Pewnie jakąś nowq sprawkę macie 11a sumieniu? 

- Właśnie - odpowiada rzezimieszek. - Teraz to jui nie mogę i:ad· 
nemu uczciwemu czlou:iekowi spojrzeć w oczy: wstąpiłem do policji Ran· 
kowicza„. 

Ano, fahtycmie policja Hankowicza zdolala sobie wyrobić tal•ą repu­
tccję, że nau·et co „przyzwoitsi" z kryminalistów, od htórych się roi w ti· 
towslcich „organach bczpiecze1istwa", -wstydzą się przyznać do swej do tych 
organów przynależności„. 

Lecz czyżby hańbą okryux1la czfo.wieka tylko bezpośrednia współpraca 
z Ra11lwidczem? A„. titowska „służba dyplomatyczna"? 

Ni" dalej nii: wczoraj podawaliśmy za bul;are.•::teńską „Scanteią" o przy. 
drn')"ce11i11 w stolicy Re;111bliki l11tmwiskiej du·óch u:spólpracowników am. 
basady j11gcslo1cimisl,iej na porącpn. uczynhu kolporiowania ulot~'.·· 11')'­
mierzonych przeciwko ustro.iolli liulu1co-dernokratyc:11e11m w R111nurm W to 
ka rewizji przepn>1rndzonych IL tych du·iich ,.dyplomatów" znale:ior:o sporo 
„materiał!t", pozu:dająccgo iwosić, iż chodzi LLL o whrojo11q na szerohq 
slmle d~ial.:il11ość dywersyjno-szpiegowskq„. 

Wielki skarida! bukareszteńslci nie zadziwił nas zbytnio. Wpraiccl::ic do 
tej pory byliśmy raczej pr::yziV>:czajeni, iż. celom t1.')'wiad11, szpiego.<l~c~ 
tudzież dywersji służą a11glosaslue placówln dyplomatyczne, ale przectez 
'J'ito - jnlc u-itidomo - do tej samej rara/ii należy. Zaprzedawszy }11go­
~larl"i-ę „blokowi atla;rtyclcicmu" mu$i się posługiwać środlrnrni strntegfi 
dolarott·o-faszystorv5fdej: gangsterstwem, szpiegostu:em, szantażem, dywersią 
itd. 

Bo jale pm.dada przysłowie: Tcto na czyim wózku siędzie, tego piosnkę 
śpiewać będzie„. 

E. Tam 

Julia Kunka marzy o traktorze 
- U Paluchów młócą„. ~- ~~, ~ l u!ność wśród ch!opów .!llalo- i. śred· 
- A jak widzicie, m~ócą. '· ' ' "'?rolnych, o ktory dz1s spel.m.a tok 
_ Chyb · · . . wielką rolę no wsi kruszowsk1e1, czu-

ny? 0 nie ma1ą swo1e1 meszy- I je się gospodarską rękę kobiecą, a 
_ Nie · p · 1• • , jednocześnie dłoń dobrego organizo-

ma!ą. ozyczy 1 z o~rod;c:i tora i kierownika. Kiedy oglądamy po 
mas~yn?wego.„ A czego tak S!ę :Jo- kole'1 wszystkie maszy~y o '1e•t ich 48 pytu1ec·e 2 , J 1 

. ' · • . kiedy z zadowolenic;m spogk;::laroiy 
~ul1an Py~ nre od razu odpowie- na wyremontowane siewniki, płr;gi, 

dział. <;nwitę pome.dytował, jakby żniwiarki, kosiarki, kiedy czytcmy z 
wa~_ał s.~. czy pyta1ącemu wy1owić I tabliczek „rodowody" tych m·::iszyn i 
swoi plan. Widać wreszcie zdecydo- dane, dotyczące wylcondnej przez 
wał s:ę. nie pracy, stwierdzamy śmic:lo, że 

- Chciało by się i u siebie wymló- I ta PIERWSZA no terenie naszego wo-
-----------------------------------~--_:_- jewództwo, o DRUGA W POLSCE 
Nrzsi · koresoondenci f abrJ;czni pisr.ą KOBIETA na stanowisku kierownika 

- 'ośrodka maszynowego, dzielr1ie się 
wywiązuje ze swych obowiązków. 
Bo, nawet może i lepiej, niż niejeden 
kierownik-mężczyzna: I nie omyliły 
się władze nadrzędne, gdy uzn'J!y 
ośrodek maszynowy w Górl:ach Ma­
łych za najbardziej wzorowy w woja· 
w6dztwie łódzkim. 

PZPB Nr 5 wypełniajq plan oszczędnościowy 
. Sprawa produkcji, a ściślej mó-1 się poprawiać. W miesiącu styczniu procent. Jest rzeczą jasną, .że osląg­
wiąc, sprawa wykonania planu w stopień wykonania planu wynosił nięcia te nie przyszły nam łatwo. vlf 
przędzalniach PZPB Nr 5 jeszcze kil- 89,30 _procent, w lutym - 89,79 pro· poszukiwaniu środków zaradczych 

, ka miesięcy temu stała pod znakiem cent, w marcu procent ten podniósł próbowalismy różnych metod uspraw 
zapytania. Zastanawiano się u nas si~ do 97,52 i dalej, w kwietniu - niania i podniesienia produkcji przę 
długo nad tym - jak zaradzić złu. 99,48, w maju - 101,05, a w lipcu - dzaln!. Przede wszystkim wzmocn1!1-

Kowal Fron:;:;:sk Dróżdż remonluj~ si.:wnik, przy czym wsi<a::ówi;I' ud:?i•?· 
la mu kierownik ośrodka, ob. Julia Kunka. Stojący obok gospodarz, ob. 
Julian Pyć, patrzy z podziwem na kierownika w spódnicy. - Energiczna 

PLAN KAMPANII„. 

kobieta - powtar.::a w duchu 

Wykonywanie tylko osiemdziesięciu 104,38 procent. śmy dyscyplinę pracy i podnieśliśmy dć zboże, ole c:złowiek nie ma m::i-1 ośrodek już f'.gurowal „w papieroch", 
p10cent planowanych ilości przędzy Jak więc widzimy, poło:~enie popra kwalifikacje przqdek przez szkolenie szyny. Niezadługo trzeba by zacz1- up!ynął prawie rok, zanim został on 

· d ł k j J d k „ i · · · · · h ć noć siewy. naprmvdq zorganizowany. Dokonało me awa o spo o u nasze yre CJi, w a się z m1es1ąca na m1es14c, c o zawodowe, zwróci!Umy baczną uwa- _To idźcie do ośrodka. Napewno tego kobieta _ córka chtopa trzy-

Ob. Julio Kunko nie należy do lu· 
dzi, lubiących chlubić s;fl W)1 nikami 
swej pracy. Raczej woli mówić o pro­
jektach na przyszłość. A!e sami mo­
żemy się przekonać o do!'ychczoso­
wej jej procy. Wystarczy spojrzeć na 
plany, zajrzeć do książek pracy 
ośrodka. 

k'.erowni~tw~ przęd~~lni i organiza- , r'.~eznacznie, lecz ~ewnle. Postanowi- gę na park m11szynowy i wzmożenie wam pożyczą młocctnię. Hasz ośro- morgowego - JULIA KUNKA 
CJ! P_artyJneJ. Sta~ęhsmy wszyscy do lu;~y w dals~ym ciągu ?rocent ~yko I jego sprawności, zwiększyliśmy wy• dek dobrze procuje. Do oirodka zaczęto zwozić maszy­
walki .o wyko~ame planu. I oto po nama ~od~os1c, a w. ka~dym razie u- dajność maszyn, no, 1 _ rzecz naj- I ob. Julian Py.: z Tuszynka Maje- ny stare, tak zwane poniemieckie, i 
kilku JUŻ miesiącach sytuacja zaczęła trzymac się na poz10m1e ponad 100 główniejsza _ to rozwój ruchu współ reckiego, gospodarz na 5 hektarach maszyny, pozostole po parcelacji ma 

Ośrodek obsługuje ch'opów ma!o­
i średniorolnych 16-tu gromad gmi11y 
Kruszów. W czasie tegorocznej akcii 
żniwnej maszyny pro::owaly w 39 go­
spodarstwach. Jedynie żniwiarka wy­
kona/a swój plan tylko w 50 proce1-
tach, ponieważ ze względu no wyle­
głe zboże nie można jej by!o uży­
wać. Za to m'ocarnia już przekroczy· 
la plan, wykonując omłoty w 103 pro 
centach normy. Wymłócono ponad 
168 kwintoli zboża. 

Zasłużona przodownica PZZPP Nr 2 

Turkoczą jednostajnie łączarki, mi 
sternym szewkiem łącząc cholewki i 
stopy jedwabnych pończoch. Szew 
musi być równy, ścieg jednolity, trze 
ba także dopilnować, aby nitka się 

nie rwała. Dlatego nie można oczu 
odrywać od maszyny. Rozumieją to 
dobrze członkinie zespołu tow. Jani­
ny Danaszkowej, gdyż wiele nauczy­
ły się i nadal się uczą od swej mi­
strzyni. Już teraz, w ubiegłym kwar­
t11le, zespól wykonał plan w 106 pro· 
centach, przy 90 procentach primy. 
, Zaś sama tow. Banaszkowa ma na 

swym „koncie" 134 procent planu i 
98 procent pierwszego gatunku. J est 
to znana i zasłużona przodownica w 
PZZPP Nr 2, inicjatorka wspólzawod 
nictwa, doskonała nauczycielka mło­
dych „pończoszarek". 

- Zobaczycie, że niezadługo moje 
„dziewuszki" dogonią mnie w pracy 
- zapowiada nam na pożegnanie. 

Wcale o tym nie wątpimy. Chcie­
libyśmy, aby wszystkie zespoły w 
PZZPP Nr 2 pracowały równie~ do-
brze i wydajnie. (Sam.) 

średniej ziemi, poszedł do ośrodk:i jątk6w. Niektóre z nich byly co!kiem 
zawodni<,wa p1 acy. Mówiąc o współ zapisać się no mlocarn.ę. Jak ty!i<o niezdatna do użytku. Zw/oszcza plu­
zawodniclwie, nie można pominąć tu skończy się m!óckę u parcelantów, gi, siewniki, kopaczki stanowiły wlai­
taj M 7Wisk n~szych czołowych przo ob. Pyć będzie rnlócił u siebie. Trzu- ciwie tylko garść złomu. 
downie, które pracą swoją dopomo- bo bylo w:d:z:ieć radość tego p1ęcio- KOWAtCZYK KUJE„. 

hektarowego chlopo, kiedy wpisyw:il W kuźni, znoidującei się przy ośrod 
gły de uzyskaniól wyżej wspomnia- swe nozwis~o do książki pożyczajq- ku, zawrzała proca. Kowal Piotr Ko-
nych nsiągnięć, a świecąc przykła- cych ma•zyny, by zrozumieć, jak wiei walczyk pracował bez przerwy. Kuł 
dem przyczyniały się do rozszerzania ką rolę spełnia ośrodek maszynowy, żelazo, dopasowywał ramy do piu­
tego szlachetnego ruchu. są' to: Kar- jak wielkie ma znaczenie dla chlo- gów, naprawiał siewniki. Dzieinie mu 
pińska Cecyli:I, Mosińska Łucja, Ci- pów ma'o- i średniorolnych. Bo ta- pomagał Franc:szek Dróżdż. Robota 

!:ich ch!opów, jak Julian Pyć i jak par paliła im się dosłownie w rę::och. No, C'hoń Na~alla. K~żda z nich wyrabia celonci Paluchy, w gminie Kruszów, bo przecież maszyny powinny były 
po 5to kilkanaście procent normy. liczy się na setki. być gotowe na czas. I byly gotow~, 

TROCHĘ HISTORII„. a Kowalczyk za swą procę otrzy.no! 
Kasperski T. By'y 3 siewniki i tabliczka - OSRO miano przodownika. 

korespondent fabryczny ,,Głosu" !DEK 'MASZYNOWY W KRUSZOWIE ZNAć RĘKĘ KOBIECĄ„. 
z 1-ZPB Nr 5 Z S!EDZIBĄ W GORKACH MAŁYCH". Tu, w ośrodku, który do czerwca 

• - Ale od owego 1948 roku, kiedy to bieżącego roku budził 1eszcze ni<?-

Ośrodek przygotował się już ta'<­
że do kompanii jesiennej. W tej chwi­
li przekazano trzem gromadom sit?'V· 
niki, kopaczki, kosiarki do sprzętu ko­
niczyn i siano, no, a w najbliższym 
czasie wyruszy w teren druga mlo· 
carnia. Ale iej urucho:nienie uzall?ż­
nione jest od TOR-u w Pobiar.icoch, 
remontującego silnik spał:nowy. Re­
mont trwa już od moja„. Nie porr..-1-
goją żadne przynaglenia. TOR z re­
montem zwleka, o ch!opi napróżno 

Krzyz. Zasmuaa· czekają na młocarnię. Może by TOR 

1 ~ za wzoro P acę i·::1ę;,;~~;~~!t~~J!~~~~;~dko 
Najlępsza prządka z PZPB Nr 4 tow. Helena Kruszewska ~~e!~I;~~ 3!~r~~;\~,~n~~is~~~~~ 

powoduje bowiem zgrubienie nitek. i dolej marnowały się. Dziś umiesz· Niezwykłą zaiste zręcznością, dba-, wkręca się w nią i powoduje zgru­
łością o maszyną i przędzę wyróżnia bienia. Łatwo je zauważyć w ma­
s'ę tow. Halena Kruszewska, która teriale, jako poważny defekt. Inaczej 
pierwsza w przędzalni PZPB Nr 4 również wygl9da „ganek" tow. Kru­
przeszła na obsługę 3 stron maszyny szewskiej, .czyli przejście między ma­
obrączkowej. Za zasługi w dziedzi- szynami. U innych zdarza się, że jest 
nie współzawodnictwo i za procę petno odpadków pod nogami. Tow. 
społeczną tow. Kruszewska została Kruszewska natomiast nic nie rzuca 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Za- na podłogą, wszystkie odpadki skła­
sł:;gi. da do torby, wiszącej przy jej tar-

Oto widzimy ją, jak bezustannie tuchu. Właśnie tow. Kruszewska pil­
krząta się dokoła swych maszyn. Każ nie wpatruje się w maszyną. 
dą wolną chwilkę poświęca na oczy- - C9 tam widzicie? - pytamy 
szczenie ich z kurzu. Wąską szczotką zaciekawieni. 
przesuwa delikatnie nad wrzeciona- W tej chwili zerwała się nitka. 
mi bacząc, aby kurz nie osiadł na Tow. Kruszewska błyskawicznie chwy 
przędzy. A bywa przecież, że inne ta ją w palce i „napuszcza" na wrze 
prządki w pośpiechu otrze- ciono. Zaraz też zabiera się do czy­
pują kurz, który kołuje w powietrzu szczenie wałków, najpierw dolnych, 
i osiada z powrotem no maszynie, al- następnie górnych. Czynność ta jest 
bo co gorsza, doczepia sie do nitki, konieczna. nie oczvszczenie wałków 

czono je w pokrytej p::ipą stodole, są 
K1Jrz bardzo łatwo odczepia się od otoczone troskliwą opieką kowali. 
wc1łków i osiada na nitkach. - Tak. Najpierw zoczynoiam od 
Wśród nieustannej krzątaniny nie t:j szopy - opowiada nom kobiela­

wiadomo kiedy szpulki są 1·uż pełne kierownik. :--- Wyprzątnęto się jakoś 
. . . . . „ J tę ruderę 1 maszyny zostoly ZC"'bez-

n1c1. Następu1e „obc1ągan1e . Tow. pieczone. Ale bardzo by się przycro· 
Kruszewska biega po sali, wzywając la betonowa posadzka, no, i nowy 
do pomocy pomagaczki, aby maszy- dach nad ma.:aynomi. A poza tym 
na nie stała zbyt długo. przydał by s:ę nom bord~o traktc:r . . 

. . . , Morny tyle maszyn, ale, nie;:ety, ni~ 
Po obc1ągan1u zaczyna się znow 1 możemy ich używać. Za c:ę:i..kie są 

ta sama praca - pilne przestrzega- i d!a koni. 
nie czystości, czujna uwaga, skupio- 1 Ju_li~ Kunko marzy o. traktorze, 
na na procesie przędzenia. To wszy- ~h,c?a,aby, _aby wszystk10 maszyny 
'k . . . . . oy.y w pełni wykorzy~tane, oby jak 

s, o -~tonowi o wysok1e1 1akośc1 pro- nai-.y:ęcej ich do~arlo do chłopa maio 
dukcp. i śrndnioroln~qo. Ch-.:iałoby, żeby ko­

- Moją ambicją jest produkować szono w gm1nre Kr~szów p;zy ponio­
zawsze 100 procent primy _ oś,v:ad- cy żni"_łiarki ~ie .::~ he~tar6w, lecz 

K k 
. wsz:ystk1e zboza, zeoy s1ewnil.:i za,;ic· 

cza tow. ruszews a, ponownie czy- wo~y nie 58 hektarów, lecz wszystkie 
szcząc SZCZJ:\t9czkq maszynę. pola. I chyba dopnie tego chocic"' 

jest kobietą. ' ~ 
A może wiośnie dlatego. 

TAO. SZEWERA. 
M. s. 
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ofensy 
-100 tysięcy kursów dla analfabetów rozproszy mroki ciemnoty 
~u~ za kilko dni rozpo::zy~o się rok szkolny. Setki tysięcy dzieci i mto­

d·z1ezy w Polsce rozpoczynaią nou kę w nowych lub odnowionych bu· 
~ynxoch sz~o!nych, będą s!ę uczyły z nowych podręczników, korzysta· 
1ąc, w pałni z prawa efo wiedzy i nauki, jakie daje każdemu z nich 
Panstwo Ludowe. 

J ednocze!:nie rozwija się i pog'.ębia dwie gromady nie zostały w ogóle 
walko z analfabetyzmem. Dotych- obię:e spisem i pelnomocnik powi:J· 

czasowo rejestracja wykozalo 1.100 towy nie otrzymał żadnego sprawo­
tysięcy cnolfobetÓW i WS"!.yscy oni :Tl1J· zdania. że można było brokom j nit)• 
szą się znaleźć na 100.000 kursów je- dociągnięciom zaradzić świadczy 
szcze w okresie sierpnia. fakt, iż w Legnicy, gdzie wyniki reje-

Stworzenie kursów to nie wszystko. jeszcze jedno zadanie - dostarcza­
Konieczna jest dalsza, umiejętna o· nia kadr nauczyciel~kich. Ustawo po­
pieko nad nimi, dbałość o frekwencji;, wołuje do tej roli wszystkich nauczy· 
pomoce szkolne itd. Doświadczenie cieli zawodowych. Rolę tę nauczy· 
wiei.u dzia!a!=ZY terenowych wykaLl1· cielstwo polskie spe!nia sumiennie i 
ło, ze powozny wpływ no frekwencię ofiarnie. Jednak konieczne jest stwo­
posiada: dobrze ogrzany, widny i czy rzenie kadr nauczycieli niezawodo­
sty lokal, dobra tablica, punktuoln'? wych. Po odpowiednim przeszkoleniu 
rozpoczynanie lekcji itd. Opieka nad obowiązek ten może przyjąć na sie· 
kursem należy do opiekuna spotecz- bie każdy, podobnie, jak obowiązek 
nego - członka organizacji społecz- nauczania indywidualnego. Rolo nou­
nej czy zawodowej. czycieli społecznych ważna jest szcze N iezbędno jest również opieko nad gólnie no wsi, gdzie brok sil zew:)· 

poszczególnymi uczniami, znajo- dowych. 

Nr 231' 

La~y płoną 

Wspólzcwodnictwo no polu kultu- strocji okazały się niedostateczne, 
rolno-oświatowym obję'o także i te11 przeprowadzono dodatkowy spis i 
odcinek procy oświatowej. Poszcz e· „wy~owiono" jeszcze 85 osób. Te dw.:i 
9,ólne województwo podięły wyzwa- przykłady z jednego tylko wojewódz­
n.!e wspó1zawodnictwo, nie zrażając twa świadczą, że nie wszędzie po· 
się bynajmn1ej trud 1ościami jakie tr~kto-:vano,•!ę sprawę z całą odp o· 
stwarzają w tym wypadku odmienne w1edz1olnosc1ą. Te doświadczenill 
dla każdego okręgu warunki tereno- winny być wykorzystane przy dodot· 

mość , ich warunków życia. W pow. Przy pomocy . calego spo!ecz-?11-
Za~o~ np. ZMP-owcy stworzyli d!o stwa, wszystkich świadomych obyw::i­
dz1ec1 matek, które chodzą no kurs teli wielka ofensywa, którą rozpaczy· 
- żłobek. Inicjatywo godna najwię:C- , nomy, zakończy się wygraną. Zobo· 
szego poparcia i naśladownictwa. wiązania zostaną wykonane. 

Przed społeczeństwem postawiono KRYSTYNA NIEDZIELSKA. 

Sto osób zginęło w pożarze lasów trwającym od kilku dni koło Bordeaux 
we Francji. Pożar objął około 20.000 ha. Na zdjęciu: próby lokalizowania 

we i ludnościowe. kowym spisie w połowie wrześnio. · ·1'~ł.,.,.~. ·~ . l\ti<l.'.!';,~v pożaru. "' 

Pełnomocnik rządu do wałki z onal- Kurs nauczania początkoweqo musi 
fobetyzmem postawił przed narodem, być przedmiotem nieustannej tro.;:<i List Z U/CZO.SÓW 
p~zed jeg.o organizacjami społeczny- spoleczeństwo. Organizacjo 100.GGO 
m1! zadc:~;e pom?CY przy dodatko.vćj k~rsó~ spo,cZ}'\Ya na barkach orgo­
re1estrac11, obowiązek orgonizowoni'.l nizaqt spo;ecznych. Jest to zadanie 
kursów oraz op'.ekę nad nimi, dosl1r· poważne. Będą tu czynni wszyscy: 
czenie kadr nauczycielskich, wreszcie związki zawudowe, liga Kobiet, zw. 
ostatnie i;odanie - Jo d~l.;zo opie!~a Samopomocy Chlopskiej, ZMP. Aby 
nad uczniem po ukonczen1u prz<!z: 11·e jednak praco ta d'1!o pelne rezult::i-

Ludzie z huty S o •• •• zczecin 
go kursu. t k · · · 1 _ . . . y, ~rn1e.~zno . 1est wspo.praco tycl1 . S lw1erdzo~o, 1z. w cz.?s1e prz.ei:-iro- orga.n1zacp z 1nsp<?'<toromi powiało- * I 

_ wadzonta . ;e1cstroc:1 . po~. i ~1ąto I wyrn1 i ~ełnomocni::a!Yli c!G ,iych okrę · Gdy ~ -p?kładu stat~u płyn~rego roz-
w:elu onolfaberow:, By!a. to c::ę;c~owo gow. Kazdy k~rs. winten być ;:głoszo- l~mok1.em Odry i plątaniną !•~n~-
w,r;a f?rowad~ą.cyt~. ~p1$y,, ~;::q;c1~w0 ny u w'adz oswratowyc~. ,Jedno<::Z·"!~- łu do~rzy się Stol~zyn -:- p'.zedrmesc1e I, 
zas w:no ma .ei sp.ęz:ystosc1, 1 z 1c. ,_q I nie w';:idze te mu;zą. sh•zyc rełn.ą po- 'i Sz~zecm~-:ro~taczaJąry się ~vido.k wywo j 
tę akc1ę pr~epr~wadzono. Dra pn:y- mocą 1 radą wszędzie lam, gdz!e za- łuJe zdZ11ne111c turysty. N1espodziank1> • 
klodu podoimy, ze w pow. Zgorz~:<!C chod . .d lego potrzebo. J bowiem są koronki stalowych komtruk j 

~ l 

Swięto· przyjaźni 
• 
I braterstwa narodów 

Festi~~rał młod.zieiowy w Budapeszcie 

(Korespondencja wiosna „Gfosu") 
Na u•czasach odpoc:y1vamy. Na 11'C:asach zachu·rcaniy się pię1mem gór i mo· 

r:t'1. Na 1cczasach rozszerzają się nasze horyzonty. Poznajemy noit·e okolice 
na.<zego 1.-mju, poznajemy nąu')·ch /1ulzi. W Między:uirojach i w Bierutotd­
cach, nil dró,;J.-nch prmmdzących 11a Gieu•o11t i na piękn)71~ wybrzeżll pohkiego 
~or=a sw:tylm_'.q ~'.ę .\ląscr ~ómicy i łódzcy 1dókni11rze, chłopi z lubel.1kiego 
i b11d01rmc;.01ne 1 rasy W - Z. 

I t·1k jest kf>2:dego rolw. Każdego roku podc:m! owych kilku tygodni od­
pnczyn/:11 1v spnsub si!'oi.<ty. bez pomocy poilręc:imika i mapy, Lez notatek i na-
111.-i, drogą najprn.<t .~zą, najbardziej bezpofreilnir,. wzbogaca się nasza wiedza 
o naszym pifhHym hrnju, o jl.'f!O u·spaniałych ludziach, o ich cudouin~j woli 
tu:iirczej, o ich zap(lle i trosLach, o ich śu·i~tach i o ich dnia codziennym. 

flei: to u·ycieczek tt·czasouicz1ju· H) biern się każdego lara z k<lidej bodaj 
dolno~lqsJ:iej miej.<corc·oki U"czaso1L'ej. by odwiedzić kopalnie ll'fgla w Wal· 
br:.yc/111, lwtę i szli/iemif szl:la w Szkforshiej Porębie! A ilei: to robotnilfótv 
11iP. zadawała si•? tylko pobytem na plaiy nadmonkiej, lecz chce zobaczyć jale 

Jednym z najweselszych chyba I jest podobno b:irdzo spokojny, poważ niemal polowa delegacji przychodzi ::/ją, ja!. pracują pracownicy morza, l1ulzie pol.1kil'go morza, stocz11i01ccy, ro-

znanych mi młodych uczestni· ny, nieśmiały. Tak t·wiercizą jego ko c«dziennie na obiady i kolacje oble- b1>111iry rmr101l'i i mary11ane. 
ków Festiwalu, jest 18-l~tni Francuz, k·d~y, zdziwi_eni, że ich .cichy ~azvry- gana jest przez tłumy mieszka{1ców I dlot.f'go nie :::1bia•i zapea:ne c::ytelnihów, gdy w ,,l,iście :e wczasów" :najdą 
p k' . czaJ przyJac1el rozmawia z ozywic- Budapesztu. Starsi, poważni budapesz nic opis plaży i ::ahau„ lecz u>iadomości o ludz:iach, pracujących przy piecach 

rzywors 11 P~lak z pochod.zema. Da niem z siedzącą obok Polką, Janką, teńczycy sdskają z uśmiechem rocc hutniczych, o pioniers1:iej pracy tych, co zasiedWi i pracą s11'oją zespolili :z: ma· 
je znać o sobie na całą wielką salę aktywistką ZMP z \'lroclawia i mówi pr7.ecisknjących się przez tłum rolo- i cierzą nasi:e nmco'od:ysf;ane t1'j"br:e:i.e. 

jadalną ciągłymi wybuchami śmie- łamaną francuzczyzną: „Ty, Polka, dych ludzi. I takie same tłumy stoją 
chu. Aż kipi z niego radość. A tym- ja i ty - przyjaciele", przy najruchliwszym punkcie, gdzie rji i dymiące kominy wil'lkirh zal.Ja- J dzieC'kicl1 przekazało zakłady władzom 
czasem życie m!odego Francuza nie Szczególna jest atmosfera tego mię najwięcej uczestników Festiwalu rlów przemysłowych, rzucone w,;rótl zie pl'lskim, które reprezentowali robot· 
jest wcale t k śl. . k k dzynarodowego spotkania młodzieży. przechodzi - przy wejś~iu z met:a !onych wzgfirz i zarofoiętych brugów nicy tutaj pracujący. Ja podpisałem akt 

a s~czę . iwe, Ja . ws ~- Nikt tu nikogo nie pyta o nazwiska. n~ i;>lacu. Okt.ogon. I tuta) .serdeczf'.ie 1 modrych wód. Po sylwetce konstruk- w imieniu robotników i tuk huta stała 
zywałaby na to Jego wesołośc. „Kl· Tylko o narodowość i imię. Wszysc" usm1echaJą się pozd~wiaJą prtyJa· ·· · I d . • akł cl· k · I b · l k h · · · · 

1 • 
1 

k' h ' . dl . . db' CJl i zam O\\ an z a ow az1 y ro ot się po s ą utą, nalezącą do Ghwickie-
ki", syn krawca - pracownika jedne mówią do siebie po imieniu. Przyczy- cie s im mac amem om i po iega 'k - kł d I . 

t 
· · t 1 ,.i J·ą z note'sami prosząc 0 autografy Ili 1rnzna, ze za a. Y. te -.. to mta. go ZJednoczenia Hutniczego. 

go z wielkich magazynów mód pra- ną e~'? me Jes i:a pew~o wzg a,.. .n~ r.ie tylko młodzi, ale również starsi Ale skąd huta w m1e1scowosr1 oddulo-

CUJ'e sam J'uz' 3 lata w i·n j f" . la.two.se_ poro:::um1.enia się... Przec1.ez 1 N:e 1n;el's'my na1 •e• nar od • 
. . . . ne. umie, rowmez w nasze] delegacii z chwilą rn~żczyźni i kobiety. nej o setki ki omrtr6w od najhliższego - • • 

1 
v • ' z, n 

równ1ez Jako kraw M ł l · ] · tk' k'l • mówi tow. Znrcmba,jedcn z roboh1ików. 
iec. us1 praco- przyjazdu do Budapesztu wszyscy nie To nie jest pogoń za atrakcyJ"no- zag \'na w.ęg owego i se · 1 · 1 om.etrow 

Ć h 
' b d h · łb · d 1 · l 1 b' ó „ „ d kl d d l J '> N - Ot, znosiło się do huty, co siA zna· 

wa , c oc ar zo c c1a y się a eJ ma zaczę i so ie m wic: „ty . śclą. To jest po prostu szczera, praw I o J?o ". 11 ow. ru ~'et~ ow}"<' '.. re z.a- " 
' Szczególna J·est atmosfera Festiwa- d . d „ p k ł i l ponunaJmy, ze znaJduiemy się właśme lazło: młotki, klucze, ohcęgi, wiertarki 

uczyc. ziwa ser ecznosc. rze ona a mn e ! . . . . 't l P · lk' h 'łk I J ł · 
„Widzisz, ty z Polski - dzienni• lu. Olbrzymia ilość wrażeń. Nie mo± o tym ±ona majstra budowlanego- Jó 1' 'kv' po~~':ł1cl .<lrog~ ... woldn_e~ m!ęclzy_ Sll~~- iz~;onto:a~n~il~ca ,:;::Y~~c ~t~:.: ost~;~ 

karka, a ja z Francji - krawiec, a na spać od ich nadmiaru vV kw:ite· j f 6 , im „1~ f •tem "eg o\•ym i szw l'I z"1-
tak chciałem być właśr.ie dziennika· . . . ·. . ze a Karaczany, kt ra z okien swego 

1 
mi kopaLiiami rmly. Tutaj przyjt:i- się znczątk.il'm naszego 11arku maszyno· 

rzem
". rze polskie] panuje codz1enme ruch! nowego mieszkimia w blokach bu· d' · s „ Il łt k' I wl'go. Kawełek po kawałku W'kruszono ' . . . I . , ZAJQ ze ~ZWl'l'Jl li l. Jl'lll o fffty z , 

mernal do drugiej W nocy. Nie dla- dującego się osiedla robotniczego, wysokowarto,;ciowymi n"ltlami i tutaj z zastygłl'go picra rnllę i żf'lazo. Wy-

potrzc·ln. Chcemy, aby przyjeżdżali lu· 
dzie, którzy C'hrą na stałe zamieszkać, 
pracować i żyć ze swoimi rodzinami. Wa 
runki życiowe są tutaj niezgorsze". 

- „Zobouiąwliśmy się do 30 foto­
pada br. tvy1w11ać plan roczny i mimo 
wielJ.-ich trudności ]Jian ten U")''.#'mamy, 
Zapał do pracy 1drócl nas:cj załogi jest 
duży. Trwa tradycja tej garstki pionie· 
rów, htórzy 11rucl111m iali hutę gołymi 

rękami. JIIamy stcoich przodou·ników 
pracy - jest ich coraz tl"ięcej. Popatrz 
cie, towarzyszu, na lwlzi wychodzących 
po zmianie, j~k grur,ują 8ię koło tablicy, 
gdzie zaznuczn się W) konanie planu 
thiennego. Stoją, spraw.dzają cyfry, bo 
może się nic zgaclznją, ho może inży­
nier źle oblicz} ł, bo trzeba dowiedzieć 
się, kto nawalił, juki oddział. 

Właśnie tego dnia, gdy zwiedzałem 
hutę, tl'yhonanie planu u:yniosło 91,5 
procent. Stało to się przyczyną ożywia 
nych dyskusji. 

Walka o produkcję, walka o przekro 
czcnie planu trwa na hucie z nieustają· 
cym napięciem. Interesują się nią i u· 
dział w niej biorą wszyscy robotni,. 
Ofiarność żolnicrzy walczących o te zie­
mie, wysiłek pionierów, budujących na 
nowo zniszczoną fabrykę, nie pójdą na 
marne. Hutnicy - to twardy naród. Do 
trzymają swoich zobowiązań. 

K. ]. Zaleyski 

Kronika kulturalna ZSRR „Kiki" musi pracować, ale nie za­
wsze tę pracę ma. Już na wiosnę był 
przez 3 miesiące bezrobotny. A teraz 
znów słyszał, że dom mody, gdzie 
pracuje, ma być zamknięty. 

tego, żeby tak późno wracano z mia- :zucała na przechodzących pod ok· przyjt'źtli:aią harki, z węglt>m, pł)'nąre buclo\\Jłl10 01\ nowa clmgi piec. Ruszyłtt 
sta. Ale po prostu nie chce się spc.ć. nem Polaków śliczne, czerwone goź· OdrlJ ze ś\ą5ka, C:ily sobie to uprzy- wrt'szcie huta. Dziś - można powie-

l · · I I <l • 30-LECIE RADZIECKIEJ KINEMATO· 
Przecież w ciągu dnia tyle się prze· dz\ki I zapraszała serdecznie do wej tomnimy, widzimy, źl' Stokzyn jest ide- 1 w•c - z Hit owana o nowa naszynu GRAFII 

„Nie ma kto kupować sukien -
plan Marshalla, rozumiesz?" I jesz­
cze do tego wszystkiego musiał po­
życzyć pieniędzy na drogę do Buda­
pesztu. Ale „Kiki" nie traci mimo 
wszystko humoru ani na chwilę. 

„.Tal•że mogę być smutny1 Przecież 
tylu nas młodych tu Jest gotowych 
do walki o lepsze jutro', Festiwal da 
je mu pewność zwycięstwa, pozwolił 
mu zapomnieć o zmartwieniach. Bę­
dzie dobrze. „Przecież tylu nas jest", 

:7.yło, trzeba o wszystkim opowie- śda. Nie umiała wypowiedzieć, dla- alnym miejscem na hutę żelazną. r\·lrnmi, stsm>Wi 80 procent przetlwojen nych znkłndów. W trakcie urnchamiania Z okazji 30-lecia kinematografii ra· 
dzieć. A więc przedpołudniowa ~pa· czego z taką serdecznością zwraca k -k Na poczqtk1i była t11ta{ jedna wie~ są jeszcze pomocni<-ze zal,łarly. Ruszyła dzieckiej, przypadajq: ego w grudniu 
c HY po m'.eście, kąpiel we wspar. la- się do nas, dlaczego zaprasza nas do ·a upa grnzów i rumowi~ ;o - mówi jnź nawet cementownia, produkująca br., wytwórnie filmowe Związku Ra-
łych b11senach Budapesztu, popołud- siebie do domu. Mówiła tylko: „Fe- tow. Balcerowski przewodniczący cement hutniczy. dzieckiego przygotowują szereg no· 
niowe i wieczorne występy różnych !.Uwal to taka pl<>kna uroczystość. A Rady Zakładowej huty „Szczecin". - wych filmów a rtystycznych i dokumen 

t t h k
. , " Zdawało FiP,., że ludzka siła nie potrafi - Na1'ivięl.-szn 1111szn trud11ościn i"'est !ornych M 1·n Up d k B 1· " w 

grup ar ys ycznyc mo przez ca.ie wy jesteście przecież z Festiwalu". "' "" T ' • • • 
11 0 

e er 
111

0 

ł d 
. I ' . , . uruchomić zakładów. kde11 z wielkich brak ludzi - mówi tow. Kuna - se- reżyserii M. Cziaurelego, „Wesoły 

popo u me, no, przede wszv. stkim Ale patrząc na jej nowe, czyscmtkie k 0 k" . k . . · · · pieców Niemcy częściowo roiehruli, a ·retarz rganizacji Podstawowej PZPR jarmar w reżyse rii I. Pyriewa, dru· 
spotkania, rozmowy, nowe, serdecz- ;~:ts:et~:~os~·:go~~!ą~~z~=k~ci~~: drugi wygasili. Wszystkie masr.yny pra- Huty „Szczecin". - Zakłady rozrastają gą serię „Bitwy stalingradzkiej", film 
ne kontakty z młodzieżą całego świa gierskiej Partii Pracujących w kia- wie zo>tały wywiezione, a tł', ktiirc po· się i stale hrak zarówno fachowców, jak „Vv'ielka siła" wedl9 znanej sztuki 
ta. pie i:::;;.1rynarki .iej męża, zrozumia· · zo~taly, l1yly uszkodzone. Pn~kurlnie i niew)kwalifikownnych robotnikliw. l<omoszowa W reżyseri i F. Ermlero, 

FESTIWAL PORWAŁ CAŁĄ łam: „dlaczego". , to wsiystko wyglądało. W 19·16 roku Ju~ w tej chwili moglibyśmy zatrudnić „Mister Thomson ucieka do Ameryki" 
LUDNOSC BUDAPESZTU Festiwal --: to piękne ~więto prole· przyjechało tu nas kilkunastu i wzię· selkę niewykwalifikowanych robotników, w reżyserii M. Donskoja, „Odważni 

SERDECZNE KONTAKTY 
MŁODZIEŻY CAŁEGO SWIATA 

tariackiego mternacjonahzmu: święto liśmy się do rohoty. Porzfłdkowaliśmy którym damy mieszkania i stołówkę. Tu ludzie" reżyserii K. Judino i „Gniaz· 

Szczególna J'est atmosfera Festiwa pokoju I dlatego taka szczegolna jest cia" wedle znane·1 pow1'es'c1' Kozak1·e-

F 
1 j 

1
• f t kl .

1 
teren, pilnowaliśmy, aby szahrownicy taj przyjeżdżało dużo ludzi, którzy po-

estiwa dodaje otuchy nie tylko lu. D,ziała nie tylko na młodzież ego a mos era, a szczego ny wy· _ _ ,
1
. ł 1 • . k wicza, w reżyserii A. Iwanowa. Kijow 

młodemu Francuzowi. Alberghi- iilorąca w nim ucział. Fast:" al por· "1iera wpływ na ludzi, którzy walczą ~ 16, rozmes 1 po~~sta yc 1 częsci J~nszyn ręcą sic miesiąc, dwa po Szczecinie i ska wytwórnia filmowo projekutje na 
ni Vittorino - szczupły z czarnymi wał. całą ludność Budapesz~u. Wielka o lepszą przyszłość. 1 rnnych wartosciowyrh przedrmotów. znowu odjeżdżają, żehy za jakiś czas kręcenie filmu z życia wielkiego poe-
oczaroi student agronomii w Bolonii stołowka w parku Varosliget, gdzie s. Grabowska W kwietn\u 1946 r. kilku oficerów ra· wrone. Takich kornl,inatorów nam nie ty ukraińskiego, Tarasa Sz ewczenki, 
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BARBARA KOSTRZEWSKA 
znakomite prima donna Opery Sląskiej 
niezrównana Violetto w ope rze „T1 .:.­
viato" i G:lda w operze „Rigoletto" 

1. 

J eden z największych włoskich 
kompozytorów operowych, 

Giuseppe Verdi, urodził się w ro­
ku 1813 we V!loszech, we wsi Ran 
cone koło Parmy. 
Karierę muzyczną rozpoczyna 

V erdi jako uczet'l.„ wiejskich or­
ganistów, awanrnje następnie -
n a organistę. Próba wyższych stu 
dió'.v w Kons0rwalorium Medio­
Ja!'1skim kończy się dla przyszłego 
qenialnego kompozy tora n ader nie 

fortunnie: zostaje wydalony z kon Do ostatnich dzieł genialnego sany w 1851 roku „Rigoletto" i łową rolę w „Traviacie" (Violetta 
serwatoriuro jako słuchacz zupeł- kompozytora, napisanych nie na skomponowana w 1853 roku - Valery) i główną rolę „żeńską" w 
nie niezdolny i pozbawiony talen· długo przed śmiercią, która nastą „Tr avia ta". Obie te opery, oparte „Rigoletto" (Gilda, córka Rigolet-
tu muzycznego. pila w r. 1901, należą: „Otello", o melodyjne tradycje opery wło- ta) odtwarza jedna i ta sama świe t 

Mimo tak fatalnego ,orzecze- .,Falstaff" (osnuty na tle wysta- skiej i wzbogacone o najnowsze na sopranistka koloraturowa, Bar-
n!a" Verdi nie jest widać' tak bar- wianych obecnie w Wars_zawie z?obycze muzyczne _owych cza· b~ra Kostrzewska: Nie ujmując w 
dzo „niezdolny", skoro już w „Wesołych Kumoszek z Wmdso· sow (połowa 19-go wieku) - za· mczym doskonałej artystce., stwier 
1839 r. wystawia operę „Oberto, ru" S~ekspiral i .:Wspaniała „Mes· wdzi,ęczają. niewątpliwi~ . pewną dzić W'tyada, iż i ~l~s~wo i aktor-
conte di St. Bor.ifacio" która mu sa d1 Requiem , napisana na częśc swej popularności i sławy sko V10letta w ieJ mterpretacji 
zdobywa z punktu sławę i popular . ś1:1;1ierć poety włoskiego, Manzo- libre~tom, opracowany~ _na. pod· ma wyraźną przewagę nad Gildą. 
ność. Naglony przez dyrektora me mego. stawie głośnych utworow hterac-
diolańskiej „La Scali" pisze JUZ §~~~~~~~.~::-„~~ 
odtąd Ve rdi opery „na z-arnówie- = = 
nie" (pierwszą operę wystawił 1J1Jilllfff 'ĘjlU111m 
własnym kosztem). Powstają więc: ~:··=: ,,Trav1·ata" •. ,,R1·goletto" opera buffo „Un giorno di regno", 
„Nabuchodonozor" (który gruntu· 

je sbwę artysty). „Ernani", „I due t==:. Opery Giuseppe Verdiego 
Foscari'", „Giovanna d'Arco", 
„Ati!la", „Il Corsaro" i inne. Dzie- libretto fr. M. Piave 
la te, tworzone w bardzo ciężkich 11111 111111 ~I_'=·· -~ warunkach materialnych i mora!· "'" .=i 

nycl1 (śmierć żony i dzieci) ode„ ~··••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••tfff 

2. kich: „[lama Kameliowa" Aleksan 
dra Dumasa („Traviata") oraz 
„Król 'się bawi" Wiktora Hugo 
(„Rigoletto' j. 

grały .w swoin1 czasie dużą rolę, =~~....,,,._,._,,.~~~~._,._,._,,,...,._,,._,._,._,= 
zd ::>bywając dla twórcy szczytne 
imię budziciela ducha narodowe· 
go, nie przeszły jednak - z uwa­
gi na swą „surowość muzyczną" 
- do „żelaznego operowego reper 
tuaru światowego". 

Sytuacja zmienia się w połowie 
19-go wieku. Verdi otrząsa się z 
pry watny ch tarapa tów, poślubia 
słynną śpiewaczkę Strepponi i 
tvrnrzy opery, z który ch więk· 
szość przechodzi na trwałe do po­
tomności. I tak, w 18.51 r., powsta 
je „Rigol :=tto", w 1853 - „Travia· 
ta" , w 185.5 - - „Nieszpory sycy­
lijskie", w 1r .:;s - „Szy mon Boc­
canegra" , w i -357 - „Arol do", w 
1859 - „Dal maskowy", da la j „Po 
U~ga Przeznaczenia'', „A ida" (na· 
pisana w związku z o twarciem Ka 
nału Sueskiego). „Trubadur" itd. 

P isząc niedawno recenzję z 
„Don Pasquale" Donizetti'ego, 

wspomnieliśmy, iż płodny ten kom 
pozytor pozostawił w spadku aż 
70 oper. Giuseppe Verdi - jeśli 
chodzi o ilość - takim dorobkiem 
pochwalić się nie może, napisał 
bowiem „ty lko" 29 oper. J~!i cho 
dzi natomiast o jakość artystycz­
ną, rzecz jasna, Donizetti jest bar­
dzo daleki od Verdi'ego, który -
jak to już zaznaczyliśmy - jest 
jednym z największych kompozy­
torów włoskich (i nie tylko - w!o 
skich, lecz i świalov:ych). a dzieła 
jego w znaczne j swe j części sta­
nowią „murowane" pozycje świa­
towego repertu:uu ope rowego. Do 
dzieł t akich, o nieprzemija jące ) 

wartości muzyczn e i. należy napi 

„Traviata" przedstawia tedy ży­
cie „damy kameliowej", Violetty 
Valery, którą ze „złej drogi' (tra 
via) „występku" i „rozpusty" 
sprowadza - co prawda zbyt póź­
no, by to nie sko11czyło się kata­
strofą, - „szlachetna" miłość mło 
de go „nobila", Alfreda Germ on ta. 
„Rigolelto" sięga epoki renesansu 
(lG-ty wiek). m<llujqc igraszki mi· 
łosne władcy feudalnej Mantui i 
tragiczne pe rype tie książęcego 
trefnis ia Rigoletto. 

* * ·!" 

J e$Ji chodzi o przedstawienia 
oma wianych oper w Operze 

śląskiej, tak się złożyło, iż tvtu-

Gdy mowa o rolach męskich, te 
nor Zł;ignlew Platt (książę Man· 
tui, „Rigoletto") bardziej się nam 
podobał od tenora Stefana Witen­
berga (Alfred, „Traviata"). W roli 
„tragicznego ojca" bardziej moża 
wzruszał ojciec Alfreda (Andrzej 
Hiolski, („Traviata"). niż ojciec 
Gildy (Czesław Kozak - „Rigo­
letto"), ale to już raczej z „winy" 
libretta: stary Germont bądź co 
bądź mąci idyllę Alfreda z Vio­
lettą i doprowadza do dramatu 
przez „nieznajomość rzeczy", Rl­
goletto natomiast sam w znacznej 
mierze „wpędza" w tragedię swo· 
ją córkę. 

Bardzo dobry w roli najemnego 
zbira, bravo - Sparafucile - był 
pierwszy bas Opery Śląskiej -
Antoni Majak. Brawo, bravo Spa­
rafucile, i za śpiew i za„. charak­
teryzację ! 

Orkiestra pod batutą J. Sillicha 
akompaniowała bez zarzutu drama 
tycznym przeżyciom Violetty i 
tragicznym perypetiom Riqoletta. 
Reżyseria obu ope r (B. Fotygo­
Folańskil - sprawna. Ciasna sce­
na teatru łódzkiego nie pozwala 
rozwinąć, jak należy, wszystkich 
możliwoś~i bale towi Opery Ślą· 
skiej, tak że omówienie układów 
choreograficznych „Rigole tta" i 

ANDRZEJ H!OLSKI 
pierwszy baryton Opery S!ąskiej 

który publiczność łódzką zachwyc•JI 
zwtaszczo dwiema swymi świetnymi 
kreacjami: Doktora Malotesty w „Don 

Posquale" i Ojca w „Troviocie'' 

„Traviaty" (W. Borkowski) musi-
11'.X. odłożyć do „szczęśliwszej oka 
ZJl ., Scenografia prof. Jarockie· 
go plasty cznie oddaje zarówno 
„urok" salonów Paryża 18-go wie· 
ku („Traviata"). jak i ,,urodę re­
nesansową" palacu mantuańskiego 
z 16-ao stulecia. 

;rn - Stef. 
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<il.OS PIOTRKOWSKI 

p a a Narodow 
potępia antypo skie stano"W"isko Watykanu 
W ostatnich dniach w Piotrkow~e 
odbyło się nadzwyczajne posiedze 
nie Powiatowej Rady Narodowej 
która zajęła stanowisko odnośnie 
antypolskich wystąpień Watyka­
nu. 

Obecnych było 45 radnych oraz 
47 zaproszonyqh gości chłopów z 
naszego powiatu i przedstawicieli 
różnych instytucji. Referat na te 
mat antypolskiej polityki Watyka 
nu wygłosił członek Stronnictwa 
Ludmveg-0 radny Józef Berenc. W 
referacie swym ob. BereJf! podkre 
ślił między innymi, że antypolska 
uchwała Watykanu jest to instru 

Jan Ożarek przedstawiciel Spół 
dzielni Samopomocy Chłopskiej w 
Rozprzy oznajmił w imieniu swojej 
gromady, że groźba Watykanu nie 
osłabi wyników ich pracy, W od-

powiedzi na groźbę Watykanu 
chłopi u nas jeszcze energiczniej 
wezmą się do pracy. 

W podobny sposób wyraziło się 
kilkunastu innych przedstawicieli 

Cz11telnicu piszą 

n oH mn·e stosu11ek p.apieża 
do narodu Polskiego" 

Szanowny ob. Hedaktorze 
Jestem t!'ier:::qcym i praktykujqcym katolikiem, a równoczeŚllie Polakiem, 

który pragnie jak najszyhciej odbudowy znis=czonej przez okupanta hi· 
t~erou.>:9kiego Ojczyzny. 

powiatu piotrkowskiego. Na z~­
kończenie zebrani jednomyślnie 
podjęli rezolucję, w której między 
innymi swierdzili, że całkowicie so 
lidaryzują się z dekretem Rządu 
Polskiego w sprawie wolności re 
ligii i sumienia. i wierzą, że dekr~t 
ten znajdzie zrozumienie w szero 
kich kołach duchowieństwa pol­
skiego, które stanie po stronie 
obozu pokoju i weźmie czynny u­
dział wraz z całym narodem w bu 
dowie lepszej i szczęśliwej przy­
szłości Polski Ludowej. 

Wędrówka 
po województwie 

RUDA MALENIECKA 
W Rudzie Malenieckiej odbyła 

się zabawa ludowa przy udziale 
orkiestry wojskowej. 

W zabawie tej wzięła udział lud 
ność Rudy Malenieckiej i okolicy. 

ł...QWICZ 

W Bełchowie gm Nieborów 
pow. łowickiego z inicjatywy Sta 
nisława Kazury powstał wiejski 
klub piłki nożnej. Istnieją 2 dru 
żyny, które w każdą niedzielę roz 
grywają mecze na boi.sku iprzy 
miejscowej szkole podstawowej, 
na które przychodzi większa poło 
wa ludności wsi. 

Pow. Zarząd Samopomocy 

w AŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie - nocne, 

Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Sw. Trójcy 10-70. 

--0--

ment polityczny. który nic ma nic 
wspólnego z rel'igią, a godzi bez­
pośrednio w żywotne interesy :1a­
szego kraju. 

ul Nad referatem wywiązała się -oży 
wiona dyskusja, w której udział 
wzięło kilkunastu radnych. 

Czytajqc przeto w prasie o wystąpieniu papieża zwróconym prze­
ciwko Polsce długo zastanawiafom się dlaczego to Watykanowi 
zuleży na tym, aby kraj nasz leżał w gruzach. Zacząłe~ przeto dokłcu!n~e 
tzytać i studiować wszystko to co prasa na ten temat umieszczała. Uwazme 
czytając prasę naszą natknąłem się na pewne poruszane fakty, które sprawę 
tę wyjaśniają 

Po półgodzinnej przerwie odby­
ło się ~rugie posiedzenie, na któ­
rym zebrani uchwalili dodatkowy 
budżet na rok 1949. Między inny 
mi postanowiono nadwyżki z wpły 
wów budżetowych przeznaczyć ua 
podniesienie stanu zdrowotności i 
oświaty w naszym powiecie. 

Chłopskiej w Łowiczu przyszedł 
z pomocą temu Klubowi udziela­
jąc pożyczkę w wysokości 50.000 
zł Już zakupiono obuwie i ko­
stiurr.;1 dla jednego zespołu. Aby 
uzyskać środki na obuwie i ko­
stiumy dla 2-ej drużyny urządzo­
n-0w Bełchowie zabawę tanecz­
ną. 

K I N A 
K'no „Polonia" wyświetl'l 

film produkcji radz'.eckiej pt. 
„Młoda r .„clia". Do~- · 1e od 
lat dwunastu 

K ino „Bałtyk" wyświetla film 
produkcji francusk· ej pt. „Spie­
wak nieznany''. 

Adres Redakcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. Hi 
do godz. 18. 

Radna Janina Kwapińska żona 
robotnika rolnego z Piotrkowa 
oznajmiła, Że kobiety piotrkow­
skie skupione w Stronnictwie Lu 
dowym potępiają nadużycie religii . 
do celów politycznych i groźba 
Watykanu nie osłabi ich energii i 
zapału w budowie Polski Ludo­
wej, 

Gdy n·as Niemiec wyrzucał z go 

Najbardziej oburzył mnie fakt, że gdy w ' roku 1939 niemiecka pielgrzym­
ka udała się do I<zymu, papież powitał jq bardzo radośnie i przyjaźnie, 
zaznaczając, że na podstawie swej długoletniej obserwacji zna ten naród 
i zbudowany jest jego pobożnością. Działo się to 26 września 1939 rol'u 
a więc w czasie gdy Warszawa najciężej by(a bombardowana. Gdy nato· 
miast 30 września u papieża zjawiła się delegacja polskich katolików to 
papież łaskuwie Polaków pouczył, że: 

- „boleść wasza powinna być pozbawiona chęci odwetu i nie powinna 
przerodzić się w nienawiść". 

Logicznie mówiąc co nam zalecał wóu,-c:as papież - pokorne pod-
danie się ludobójcom hitlerowskim, w tym czasie gdy Niemcy rozstrzeli· 
wali już setki i tysiące Polaków. 

Jako Polaka i katolika tal.i stosunek papieża do narodu polskiego boli 
mnie bardzo. Spodziewam się, że księża polscy zaj1114 stanowisko godne 
•"olaka i patrioty i że jasno tt'Ypou·ied:ą się w tej sprawie, - stając w sze­
regach tych, którzy nie szczędzą sił i trudu dla odbudowy naszego kraj11. 

spodarstw, mordował dzieci to 
papież nie miał słów potępienia, 
dziś natomiast usiłuje pr7.eszko­
dzić nam w odbudowie naszego 
kraju, oznajmił Adam Pawełczyk I 
chłop z Bujen Szlachecl.-Jch. __ _ Stolowczyk Antoni 

Za opilstwo i zakłó.cenie 
spokoju publicznego 

Pomimo, że plaga pijaństwa u dzie Starościńskim w Piotrkowie 
nas maleje, to jednak od czasu do wyżej wymieniony skazany został 
czasu zdarzają się wypadki, że na 1.500 złotych grzywny. Spodzie 
niektórzy obywatele na skutek wać się należy, że kara ta będzie 
nadużycia napojów alkoholowych ostrzeżeniem tak dla ob. Nicoty, 
szargają dobrą opinię naszego po jak i dla innych. 
wiatu. Za to samo przestępstwo skaza 
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Ostatnio wypadek taki zdarzył ny wstał również 7 -dniowym bez 
się w gminie Lękawa wieś Groc~o względnym aresztem Józef Skro­
lice, gdzie Lucjan Nicota w stame bie:vski mi~szkB;niec wsi . Osi~y 
zamroczenia alkoholowego wywo- gmma Kluki, ktory w stame p1J3. 
lał awanturę i zbiegowisko pu-1 n~ wywołał awanturę w swej 
bliczne. W wyniku rozprawy w Są w10sce, . 

Pracownicy Zakładów Drzewnych 
zapełni wkrótce szkoły naszego we wsi Wiaderno I ńiiasła • powiatu 

W tamach łączności miasta ze 
omówią rocznicę wybuchu wojny wsią przed paru dniami ekipa ar 
i podsumują pięcioletni dorobek tystyczna Zakładów Drzewnych na 
Polski Ludowej. Przewiduje się Bugaju udała się do wsi Wiader­
ponadto zorganizowanie kierma- n-0 leżącej w gminie Golesze. 

taneczną dla miejscowej ludności. 
W przerwach podczas zabawy wy­
stępował chór, 'a po skończonej za 
bawie sekcja dramatyczna z zakła 
dów drzewnych wystawiła kilka 

Tvdzień dzieli nas zaledwie ~J 
rozpoczęcia nov:cP,o roh-u szkolne 
go. W nowym r';;•1 ::zkolny:n r •• z 
pocznie naukę w naszym mieśr:e 
oraz po'°.iecie. piotrkowskim 28 ty 
sięcv uczniów szkół powszechnych 
oraz znaczna liczba młodzieży u­
cu-.szczającej do innych szkół. 

Inspektorat S'!l{o1ny oraz miej­
skie władze ośwfr•t.owe weszły o­
becnie w stan gorączkowych przy 
gotowań do wznowienia zajęć w 
szkołach. Sprowadzają się one do 
uporządkowania wszystkich bu­
dynk;ów szkolnych, do skompleto 
wan~a personelu pedagogicznego 
i racjonalnego rozmieszczenia 
młodzieży w szkołach. 

Jeśli chodzi o szkoły podstawo 
we zapisy zostały już definityw­
nie zakończone. Na 28 tys. dzieci 
uczęszczających dn szkół podsta­
wowych w powiecie piotrkowskim 
będzie przeszło dwa i pół tysiąca 
nowych ucz:iiów, którzy w bieżą­
cym roku po raz pierwszy zasiądą 
na lir.vie szkolnej. Ze szk.:ł niepeł 
nych przejdzie do szkół zbioro­
wych 686 uczniów. 

Sprawa lokali szkolnych została 

rozwiązana pomyślnie, tak że 
wszystkie dzieci znajdą dla siebie 
miejsce w klasach. 

Czynione są już także przygoto 
wania do otwarcia nowego roku 
szkolnego w piotrkowskich szko­
łach zawodowych oraz gimnazjach 
i liceach ogólnokształcących 
prawie wszystkie budynki są już 
wyremontowane. 
Poważną pomoc finansową i 

czynną przy uporządkowaniu i za 
kupieniu pomocy szkolnych okaza 
ły władzom ośvviatowym Komite 
ty Rodzicielskie, które wynełniają 
należycie swoje zadania, dopoma­
gając kierownikom szkół i gro­
nom nauczycielskim w wychowa­
niu młodzieży, w otaczaniu opieką 
dzieci robotniczych i chłopskich. 

Rozporządzeniem Ministerstwa 
Oświaty, maturzyści, którzy w ma 
ju nie zdali egzaminu dojrzałości, 
będą mogli je składać powtórnie. 
Odbędą się one w szkołach piotr­
kowskich we wrześniu, tak że ma 
turzyści zdążą jeszcze zapisać się 
przed pierwszym października br. 
na wyższe studia. 
Wyjątkowo uroczyacie rozpocz-

ZE SPORTIJ --------
• 

nie się w tym roku nauka w szk-0 
łach. Początek roku szkolnego zbie 
ga się z 10-tą rocznicą w;ybuchu 
wojny polsko-niemieckiej. Pierw­
szego września odbędą się we 
wszystkich szkołach uroczyste aka 
demie, na których nauczyciele 

szu książek na podobnvch zasa-1 Pracownicy Zakładów Drze:v­
dach jak w 'czasie Tygodnia Oświa nych urządzili w miejscowej remi 
ty, Książki i Prasy. (S) zie srażackiej bezpłatną zabawę 

Jak najszybciej usunqć zaległości w wpłatach 
na Centralny Dom PZPR 

Opublikowane ostatnio dane o I dusz Budowy Centralnego Domu 
stanie wpłat poszczególnych woje PZPR komitety gminne: w gminie 
wództw na Fundusz Budowy Cen Golesze 282 procent, (sekretarz 
tralnego Domu PZPR wykazały, tow. Leon Smiałek), jeszcze lepiej 
że województwo łódzkie zajmuje wywiązała się organizacja gminna 
pod tym względem jedno z ostat w Chabielicach, która uregulowała 
nich miejsc. Piotrkowska organi- składki w 343 procentach (sekre­
zacja powiatowa PZPR zajmuje w tarz tow. Jadczak). Również do­
województwie łódzkim w akcji tej brze wywiązały się komitety gmin 
również jedno z ostatnich miejsc. ne PZPR w gminach Kluki Lęka-

Gdzie tkwią przyczyny? wa, Bogusławice oraz B~łcható­
Oto kilka charakterystycznych wek, które składki wpłaciły przed 

danych z poszczególnych Komite- terminem i ponad zadeklarowaną 
tów Gminnych naszego powiatu. sumę. 

Jako pierwsze w powiecie piotr 
kowskim opłaciły składki na Fun 

świadczy o niedostatecznym zain­
teresowaniu poszczególnych komi 
tetów gminnych tą tak ważną 
sprawą. 

W związku z tym, że termin 
akcji zbiórki dobiega już końca, 
przed całym aktywem partyjnym 
powiatu piotrkowskiego, przed Ko 
mitetem Powiatowym oraz komite 
tam.i gminnymi stoi bojowe zada 
nie nadrobienia zaległości i zakoń 
czenia przez wszystkich członków 
w ustalonym terminie wpłat na 
Centralny Dcim PZPR. 

jednoaktówek. M. 

OGŁOSZEłłłA DROBNE 
ZAMIENIĘ czteropokojowe kom 
fort. Gdańsk, na trzy pokojowe 
Piotrków. Oferty Prasa Wrzeszcz, 
Barlickiego „Pilne". 279 

FIJAŁKOWSKI Jan zam. wieś 
Studzianki gm. Golesze pow. Pio 
trków, zagubił książeczkę wojsko 
wą, le,gitymację ZMP, wydaną 
przez Pow. Zarząd w Piotrkowie 
oraz zaświadczenie z byłej orga 
nizacji B. Ch. 290 

CECOTKA Franciszek Antoni za 
mieszk. Bujny zagubił książecz­
kę wojskową oraz kartę rowero­
wą. 289 

WIATR Stanisław zam. wieś Ko 
lo gm. Łęczno pow. Piotrków za 
gubił dowód osobisty, kartę rowe 
ro wą. 288 

TEODORCZYK Władysław zam. 
Piotrków, zagubił dowód kolejo­
wy, Nr 841442 wydany przez Dy 
rekcję Łódzką. 287 Ud a 

Mimo niepewnej pogody i dot 
kliwego zimna na pływalni KS 
„Związkowiec" za parkiem zebra 
ło się 2 tysiące widzów, aby w 
ubiegłą niedzielę oglądać popisy 
pływackie najwybitniejszych pły­
waków Polski. Pierwszy raz zda 
rzyło się w Piotrkowie, że publi­
czność nie zawiodła się, gdyż po 
pisy pływackie były emocjonujące 
i ciekawe. 

na impreza 

Największe zaległ-Ości w opłacie 
sżkładek ma organizacja partyjna 
w gminie Woźniki (sekretarz tow. 
Wiaderski), gdzie składki są ure­
gulowane zaledwie w 23 pr~en­
tach. Od 40 - 80 procent wpłaci­
ły dotychczas komitety f'lllinne w 
gminach Lęczno, Ręczno, Gorzko­
wice, Krzyżanów, Rozprza, Sule­
jów, Bełchatów i Kamińsk. 

Spodziewać się należy, że aktyw 
partyjny powiatu piotrkowskiego 
dołoży wszelkich sił i w najbliż­
szych dniach postara się zaległo­
ści uregulować. Wniesienie we wła 
ściwym terminie całości zadekla­
rowanych sum winno staó się spra 
wą honoru każdeg-0 Komitetu 
Gminnego, każdej organizacji pod 
stawowej i każdeg-0 członka partii 
w naszym powiecie. 

PECHTA Jan zam. Gorzkowice 
pow. Piotrków zagubił dowód o­
sobisty, kartę rejestracyjną RKU 

Goście, którzy już z samego ra 
na przyjechali do naszego miasta 
w liczbie 35 zawodników spotka 
li się z serdecznym przyjęciem ze 
strony sportowców piotrkowskich. 
Do południa zwiedzili Muzeum w 
Zamku oraz zabytki naszego mia 
sta, a popołudniu w basenie za 
parkiem dali pokaz należytego 
pływania. 

Wynliki techniczne przedstawia 
ją się następująco: 

400 m. stylem dowolnym pier­
. wsze miejsce zajął Sobczak 
5,51,2. 

200 m. stylem klasycznym pier­
wsze miejsce zajął najlepszy dziś 
płyi.vak w Polsce Dobrowolski z 
czasem 3.04. 

100 m. stylem klasycznym dla 
pań po zaciętej walce wygrała 
Markiewicz z cza.sem 1,41,2 przed 
DobiP.chówną i Rabkowską. 

200 m, s tylerr dowolnym dla 
panów wygrał zdecydowanie J era 
w czgsie 2,3,6 przez Pytlem i 
SkupiJiskim. 

100 m. stylem dowolnym wy-

grał Placek w bardzo dobrym cza 
s:ie 1,07,2 który j~t rekordem 
życiowym tego zawodnika. 

100 m. stylem grzbietowym w 
konkurencji dla pań wygrała 
Woźniak w czasie 1,42,9 prz~d 
Rabkowską i Maślakiewiczową. 

100 m stylem motylkowym dla 
panów wygrał Dobrowolski w 
czasie 1.19,8 przed Wojciechow­
skim i Mackiewiczem. 

W konkursie skoków z trampo­
liny startowali Przyborowski re­
prezentant Polski oraz Istumajd, 
Hofman i Tomicki z Piotrkowa. 

W skokach klasycznych jak i hu 
morystycznych goście pokazali na 
prawdę wysoką klasę i nag-rodzeni 
zostali burzliwymi oklaskami licz 
nie zebranej publiczności. 

W piłce wodnej po bardzo cieka 
wej grze zwycieżył „Związko­
wiec" z L odzi. którv z „Włóknia­
rzem" (również Łódź) wyszedł w 
stosunku 3 :O. Wszystkie bramki 
zdobył bezkonkurencyjny Jera . 
Organizacja zawodów bardzo 
sprawna . 

CONCORDIA III- GWARDIA Il 
1:6. 

W spotkaniu 0 711 i strząstwo kła 
sy C Gwardia zasil·::>na zawodnika 
mi z k11rn:v B po anemicznej ~rzc 
POk')nała Cor..cordię III w st osun 
ku 6:1. 

Concordia ( :.Unior.1y) 
db. (ja nlorz;y) 7 :1. 

Gwnr-

W spotkaniu piłkarskim juni-1-

rów „Concordii" z juniorami 
„Gwardii" zawodnicy „Concor~Li" 
odnieśli zwycięstwo w stos11 ~\u 
7:1. 

Przyczyny opóźnienia tkwią 
przede wszystkim w słabej kontro 
li wpłat zadeklarowanych sum co 

Fabrykanci i handlarze samogonu przed sądem 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie w I galn~ wyrób samogonu na dwa 

1 
nu - na dwa miesiące aresztu i 

Wydziale Karnym - Skarbowym, miesiące aresztu i 20.000 złotych 20.000 złotych grzywny ż zamia­
w dniu 12 sierpnia 1949 roku roz grzywny z zamianą na 20 dni ną na 40 dni aresztu, 
poznawał szereg spraw o niebgal aresztu. Ewa Cukier, mieszkanka wsi 
n;v wyrób, hand~l i przechowywa Małgorzata Gogól, mieszkanka Podmałecz gmina Lubochnia za 
me wyrobó~ spiryt~S-OWYch, przy wsi Lubochenek gmina Luboch- nielegalny wyrób samogonu na 
CZYJ!l zostali. skazan.1: . nia, za przygotowanie zacieru do jeden miesiąc aresztu i 20.000 zło 

Jozefa Cwikła, mieszkanka wsi tych grzywny z zami·aną na 40 dni 
Olszowiec gm. Lubochnia, za nie- wyrobu samogonu - na jeden aresztu 
legalny handel samogonem - na miesiąc aresztu i 20.000 złotych · 
trzy miesiące aresztu i 20.000 zł. 

20 
dni Kazimierz Broniarz, mieszkaniec 

grzywny z zamianą w razie nie- grzywny z zamianą na wsi Kaczka gminy Lubochnia, za 
możności uiszczenia na 40 dni a- aresztu, nielegalny wyrób samogonu - na 
r esztu. Władysław Zakrzewski, mieszka trzy miesiące aresztu i 20.000 zł-0 

Stanisława Szczecińska, miesz- niec wsi Eleonorów gm. Lubcx:h- tych grzywny z zamianą Ea 40 dni 
kanka wsi Olszowiec gminy Lu- nia, za nielegalny wyrób samog-0- aresztu. 
bochnia, za nielegalny handel sa- Marian Paczutkowski, mieszka-
mog.{)nem - na jeden miesiąc a- niec wsi Bukowiec gminy Zającz 
resztu i 20.000 grzywny z zamia- {§l8l§){§ł8l§>{§l8l§)(§l8l§) ków, za posiadanie aparatu do pę 
ną w razie niemożności uiszczenia dzenia samogonu - na dwa ty-
na 20 dni aresztu. Zło-z· godnie aresztu i 5.ooo złotych 

Józef Przybyłek, mieszkaniec o# i arę grzywny z zamianą na 20 dni 
wsi Brenica gminy Lubochnia, za aresztu. 
nielegalny wyrób samogonu - na Rozalia Jagiełło, mieszkanka 
trzy m"esiąee aresztu i 20.000 zło na WSi Rękawiec gminy Budziszewi-
tych gr zywny z zamianą na 20 ce, za przechowywanie 1 litra sa-
dni aresztu. od b d · w mogonu - na 20.000 złotych 

Józefa Pająk, mieszkanka wsi u OWA arszawy grzywny z zamiana :la 40 dni 
Górki gminy Lubochnia, za niele 'ł aresztu. _(se)_ 

kartę rowerową, świadectwo 
szkolne. 28G 

KOBZIŃSKI Franciszek, zam. wieś 
Stoki gm. Wadlew pow. Piotr­
ków, zagubił dowód osobisty, do­
wód tożsamości konia, dowód kup 
na ziemi we wsi Stoki. 285 

TERA Władysław zam. Szczuko­
cice gm. Gorzkowice pow. Piotr 
ków zagubił książeczkę wojskową 
oraz legitymację ZMP. 284 

MICHALAK Genowefa zam. Pio 
trków zagubiła legitymację Zwią 
zków Zawodowych ,oraz Zarzyc­
ka Genowefa zagubiła kartę ro­
werową. 283 

KSIĄŻEK Jan Leon zam. Piotr­
ków zagubił dowód osobisty, ksią 
żeczkę wojskową, dowód kole jo­
wy Nr 994150 wydany przez Dy­
rekcję Łódzką, legitymację rowe 
rową, oraz legitymację Związków 
Zawodowych. 

NOWAK Danuta zam. Legnica, 
Dolny Śląsk, zagubiła dowód kole 
jowy Nr 174325 wydany przez 
Dyrekcj ę Wrocław. 

ZAGUBIONO portfel z dowoda­
mi osobis tymi. Łaskawego znalaz 
cę proszę o zwrot za wynagrodze 
niem, Piotrków. Plac Trybunalski 
2 m. 17, 28() 
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/Kroniha 11nuzqczna 
Z inicjatywy ślą.skiego Wcjew. Ko. 

mitetu Chopinowskiego odb:rł się w 
Wiśle koncert chopinowski dla dzieci 
pobkich z Francji, przebywających 
w Polsce na koloniach letnich. Podob 
ny koncert zorganizowano również w 
górskiej wsi Istebna, w sanatormm 
dla. dzieci gruźliczych. 

* Po powrocie z tournee artystyczne_ 

W sali Teatru Miejskiego w Gdań· 
~'ku odbyło się otwarcie nowopowsta 
łej placówki teatTalnej - „Teatru .l\fu 
zycznego''. Zorganizowany przez gdań 
ski Zw'ą.zek Muzyczny teatr zaina~gu 
rował swą. działalność wy:;tawieniem 
'Operetki Lehara „Kraina. uśmiechu" w 
reżyserii T. Raczkowskiego, k ierowni 
ka artystycznego, a. zarazem dekorato 
ra. teatru. Nowa placówka. jest zacząt 
kicm m:tjącego powstać na Wybrzeżu 
&tud:um operowego. go zagranicą, znany śp:ewa.k Rpzard 

Gruszczyński wystąpił z koncertem 
dla świata pracy w stoczni gdai'1skiej. 
Koncertu wysłuchało około 1500 ro­
botników stoczni, 

* 
Zbliża się 

. , . 
sezon p1ęsc1ars 

W ramach Roku Chopinowskiegc w 
sali Grand-Hotelu w Sopocie odbył 
się recital pianisty Jana Ekiera. 

·okręg łódzki nie zaniedbał przygotowań 
aby pięściarstwo w Łodzi stało się sportem 

--MMl3 

OPERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 24 s:erpnia 1949 roku 
o godz. 19-tej ope;o komiczna „Don 
Posquale" C. Donizettiego lprzedsta­
wicrnie zakupione przez ORZZ; pasS'-3-
portout i bilety bszpbtne są nieważ­
ne). 

W partii tytulowej Antoni Maiok o­
raz Barbara Kostrzewska, Zbigniew 
Platt, Andrzej Hialski, Edward Fedd­
rowicz. Kapelmistrz Jerzy Sillich. 

Jutro, dnia 25 sierpnia 1949 r„ o 
godzinie 19·tej opera „Halko" St. Mo­
niuszki. Przedstawienie otwarte. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU .ŻOŁNIERZA 

* W związku z IV Festiwalem Cho-
pil}owskim w Dusznikach-Zdro,ju, Jn_ 
stytut Fryderyka. Chopina ofiarował 
drrektcrowi uzdrowiska. F. Parlewiczo 
~ odlew ręki Fr:vderyka Chnp'na. 

* Pa11stw. Opera w Poznaniu przygo 
towuje na zamknięcie sezonu widowi 
sko złożone z trzech baletów: „Chopi_ 
niana", „Karnawał" Szumana i ,;Pie_ 
truszka" Strawińskiego. 

* W Pa:ń~twowe.i Szkc le Muzycznej w 
Gdyni odbyła się audycja poświęcona 
Chopinowi, w w:vkonaniu pianistki Ha 
liny Czerny Stefańskiej. Wykonywane 
utwory omówiła dyrektor Szkoły Umu 
zykalniają.cej :hfaria. Smętkiewicz. 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień CO· Nosze svlwetki 

P 0)1ALUTKU zbliżamy s:ę do ot_ 
warcia sezcmu bokserskiego •. ro 

wy zarząrl. ŁOZB przystą.~ił już_ ca:Ią.. 
parą. do pracy i nakreślił sobie JeJ 
plan. 

Umasowienie boksn w naszym okrę_ 
gu to bouaj pierwsze i najważniejsze 
zadanie jakie czeka przed nowym za 
rzą.dem nasz.vch pięściarzy. Ponicw~ż 
„gros" członkó~ tego zarządu. to wło..: 
niarze atak skierowany będzie głów· 
nie w kierunku młodzieży zatrudnio_ 
nej w tym przemyśle. Jak się jeclnak 
dowiadujemy, nt wy zarzą.d ŁOZB pJ 
stanow:ł również zatroszczyć się bar 
dziej o na~zą. "Wieś przez ścisłą w~pół 
pracę :z; organizacjami l<JlOrtowymi na 
wsi. 

8ziennie o godz. 19.15 w Teatrze 

~~~~~~0~ komedia Shawa „Szczy- 17 letnią uczennicę Mi le wską 
TEATR LETNI „OSA" 

Cod~::::~:w:lt;o:z~· l~~~o,2~·7:iedzie zna dzisiaj eala Polska 
lę 0 16 i 19.30 komedia muzyczna Korzystając z pobytu Vf Ło?zi se-1 S~ort no wsi zorgo~izowano i pr,~y 
pt. „Krawiec w zamku". kretorza generalnego Głowne1 Rady stąp1ono do szkolenia za.wodn1kow 

Sportu Wiejskiego, ob. Kafarskiego, I dopiero w . tym roku. . Opiekę spor: 
zwróciliśmy się do niego po gorść towcy m::i1ą . zapewnion~, gorze1 

IK ł li Jl l informacji o sporcie na wsi. przedstawia się sprawc;i z 1~struktora-
. \ mi, ale i na tym odcinku !est co~a~ 

Dl li - lepiej. Nazw:sko Milewskie1 zna :uz 
• - ~ prawid cola Polska sportowa. Zawod 

:ADRIA - „Kwiat miłości" a ' I niczka ta liczy zaledw:e. 1.7 .lat. Je>t 
godz. 16, 18, 20 ' ł uczennicą. Do szkoły do1ezdza 7 km 

:I film dozwolony dla mlodzieży od _ ~ 0 (Pułtusk). Ze sportem zaznajomiła slę 
lat 16 w tym roku w Biegach Narodowycn. 

~AŁTYK - „śpiewak nieznany" 12.04 Wiadomości południowe oraz 'Druga zawodniczka - to Golonko. 
godz. li, 19, 21, przegląd prasy stoi. 12.20 Muzyko. Była ona tak słaba fizycznie, że no 

~ film dozwclony dla. mlodzieży od 12.25 (ŁJ I. „Wychów cieląt", li. Komu: trójboju, po biegu 100 m zen:dla.t"J. 
lat 14. nikat Zw. Samopom. Chłopskiej. 12.3.:> Roztoczona opieko, dobre odzyw1a-

~AJKA ..- „Trzeci Szturm" [ŁJ Muzyka dla słuchaczy ze wsi. 12.55 nie spowodowało to, że obecnie za-
; godz. 18, 20.30 Melodie ludowe". 13.30 [ŁJ Chwilo powiada się ona bardzo dobrze, o 
J film dozwolrny dla. młodzieży od ;;uzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.~JO b~ł czas, że ob. ~afars~i. c.hcioł w o-
' lat 14 Reportaż. 14.15 Koncert muzyki karne- gole zrezygnowac z nie1 1ako CZ'{!1· 
GDYNIA - „Prcgram Aktualności rolnej. 14.50 (ŁJ Komunikaty. 14.55 1ŁJ nej lekkoatletki. Obecnie jest, o.n~ 

Kraj. i Zagr." Nr 36/49. Muzyka fortepianowa. 15.15 (ŁJ Ak- podinstruk~arkq. Jucho to rown1ez 
: godz. 11, l~, 13, 16, 17, 18, 19, 20, tuolności łódzkie. 15.25 Program dni:i. wszechstronna lekkoatletka; jest bylq 

21. . 15.30 „Przygody Gucia Pingwina" ·- mistrzynią okręgu rzeszowskiego w ~L (dla. młodz.) - „Siedmiu Sm,a-. baśń dla dzieci. 15.50 lista słuchaczv pchn:ęciu kulą. 
ł'<'ch" I · h 

J Wszechnicy Radiowej zwo nionyc Ziemba tok biegnie, że wydoje si~, 
godz. 16, 18, 20. od egzaminu. 16.00 Koncert muzyb iż wcale zawodnik ten nie męczy się 

MUZA - „Dz:ewczęta z baletu" ludowej. 16.20 (ŁJ Arie, duety i piaś- Inny styl posiada Mouthe. 
1
. f~c;:· d~z;~io~' dla młodzieży od ni. 16.40 !ŁJ „Zwiedzamy pocztę" Sezon LZS zakończony. W dniu 6 

l 1 reportaż L. Peteckiego. 16.50 !ŁJ „z , . . d - ł 
at 4 d . d . d' t h 'k'" pog ·nz 

1
wrzesn1a wezmą one 1eszcze u Zl'.J 

Ambicje naszych pięściarzy nie o. 
graniczają. się jednak do tych zada:ń. 
Nowy zarząd ŁOZB czyni prze.3e 
wszystk:ru starania, abyśmy w swym 
okręgu posiadali trz.y młcde, równo_ 
rzędne reprezentacje„ 

Jakimi drogami nasz nowy zarząd 
WZB chce dojść do tego celu? 

Przede wszystkim przez szkoleuic. 
W tvm celu nasuwa. się konieczność 
stwo;zenia wzorowegc• o:!rodka szkole 
niowego dla zaawansowanych już za· 
wodników. Ośrodkiem tak:m stanie 
się prawdopodobn'e nowa hala Włók-

Tak w cgólnych zarysach przedsta 
wiają. się plany na najbliższą. przysz­
łość naszego pięściarstwa. Jeżeli w::zy 
stko ułoży się pomyślnie. w tym ~czo 
nie pięściarstwo łódzkie stanie na 
tr.oeu· ej,;.zych nogach, czego mu szcz•i 
rze życzymy. 
Czwartego września rOZT>Oczynaję. Gię 

już pierwsze rczgrywki ligowe. Ueze 
stnicz;vć w nich będą. dwie druhny 
łódzkie: Związkowiec-Zryw i ŁK~ 
Wióknierz. Zw'ązkowcy walc:r.yć bę­
dą. w lidze pierwszej, Włókniarze zd 
w drugiej. 

niarzy na. Widzewie. p Tc G 
Aby przycią.gną.ć do pięścia.rstwa. • wardia 

jak najwięks.ze rzesze młcd.zieży do 
tego potrzeba jeszcze wielu ciekawych ma nowy zarząd 
impre:z;. Pod tym względem ostatnio Na odbytym po3iedzeni'l koualvtu_ 
dal się w ŁOdzi we znaki dość poważ cyjnym w dniu 29 m'L,i:J. J.tH<l rob 
ny :._-yzys. Już od dłuższego czasu w związku z przystą.pi'l11:em PTIJ do 
Md~ była systematycznie pw;ba.wiana. pionu patronalnego ZS Gward:a za­
na.jatrakcyjniejszych imprez jakimi są. szły następujące zmiany w ukształ­
ZWykle imprezy 0 charakterze między 'owa.niu się składu Zarzą.<"u onz w 
narodowym. Przyczyną tego był brak samej nazw:e dotychczasowego Towa 
odpowiedniej hali. Dzisiaj ten brak rzystwa PTC, które poniżej podnje-
został usunięty, toteż nowy z:-.rząd my do win domości: 
ŁOZB ze sw:.,-m prezesem cb. Ejme na Skład Zarzą.du: prezes - kpt. Ko-
czele wszczął jnż starania, 0 nzyd~ie zlowski, wiceprezes organizacyjny -
Ien'e Łodzi spotkań międzypaństwtl. Han~, wiceprezes sportowy - Marki~ 
wych. Starania. te zakończone z:stały wicz, wice1n·ezes kulturnlno-o:hviato 
pomyślnie. Przed Łodzią w perspe~:.; wy - chor. :Xowakowski, refetent wy 
wie zarysowują się międZyp:::ństwo•ve szkolen'owy _ K owalski Zygmu!lt, 
spC~ania. z pięściarzami radzieckimi skarbnik Jakubowski, zastępca 
i włoskimi. ~1,arbnika - Kempncr, scl:rctarz 

Obydwa te spotkania, jeżeli d:i:h )Jichalak, zastępca. sekretarza 
do skutku, orgn.nizować ma LO!,H, Wlazło. 
tak przynajmniej zapewnił prez<'s P I 
sk1e:;o Związku Bobcnkirgo, kt;\ry 
niedawno bawił w Łodzi - Jędrze­
,;ewski. 

Sev,uu nie można. jednak montO\\'i•~ 
nieuwzglt;>dniając spotkań krajowych. 
Otóż ŁOZB rostanowil ponadt:J na­
wiązać ponownie kon.takt z okręgiem 
ślą.skim, dalej pogłębić stosunki ~por_ 
towe z l'oznaniem, Warszawą. i Wro­
cławiem, vdzie roks czyni cera.z wi~k 
sze postępy. Ponadto nie zapomnirny 
również o Lublinie czy Krakowie nie 
mówiąc już o prowincji Lodzi jak Ło 
wiczu, Kutnie czy innych miejscowo­
ściach. 

Mrstrzostwa ZSRR 
w piłce nożn'ej 

1lIOSK\I A (obsł. wł.) - W spotka 
niu p'lkarskim D mistrzostwo ZSRR 
„E''iJartak" (Moskwa) pokonał WWS 
1:0 (0:0). 

„Spartak" ma po 26 grach 38pkt. 
i rn.imuje obtrnie 3 mil'jsce w tabeli. 

W drugim spotkaniu „Lokomotiv" 
(:!\loskwa) przegrał z „Dynamo" (Le­
ningrad) 1: 3. POLONIA - ,,Ulica Graniczna" zie ziny ro io ee ni i - . ' . d . k h k' h . 

B. Klimaszewskiego. 17.00 I dziennik Iw ozyn ac po wszyst 1c pow1r.i· 
I ff1:· ;~~;0~1::1 2~!0'mlodzi~ży od pop~łudniowy. 1~}5 ,,Melodie filmo- ,tach, a centralna uroczystość będzie Uwago, strefa zagrożo_na 

lat 12 we 1 operetkowe · 18.00 Pogadan~o .miała miejsce pod Psiam Polem gdzie 
J>RZEDV!IOśNIE _ „Aktorka', z cyklu: „Głos. mają. kobiety". 1ą.15 ~zgromadzi się około 5 tysięcy spor· l s Wł 

1 
k • • 

d 16 18 20 z cyklu: „O w1erzen1ach ludów p1er· 'towców wiejskich. Akcje masowe jak K o n1arz musi ~f1i:· do~woiony1 
dla młodzieży cd wotnych" - pogadanka. 18.25 Pie:'1i lbiegi jesienne narodowe zako~czą 

lat 12 kompozytorów radzieckich. 18.45 „No !oficjalnie sezon LZS-ów. ' 
"'OBOTNIK .,,.._ · " wiejskim cmentarzu" - montaż po13-
"" d 1- 3018"M~gra tycki związany z piątą rocznicą śmier 

~~z~olo,)~y 'dla' mł~dzieży od lat 14 I ci L. Szenwalda. 19.00 li dziennik po- l\1UZEĄ MIEJSKIE :rzeci ~ermiu drug'~j. rundy S'!))t~ I grożonej. A tego trzeba bezwarunko 
„O~:,.A ..,,. · l' §L " południowy 1915 Szpilki" - audv· Muzeum Etnograficzne Plac wo1. kan o mistrzostwo l·gi państwoweJ we· unikną.ć. "" ir.._-.. - ''" iec1erp iwo " serca · · 9 3„0 K Ch . 1 ' • • d, d ż Cracovia powinna wygrać w niedz.ie gJdz. 18, 20,30 cja sa.tyryczna. 1 . . oncert 0

1
r:1· ! ności (tel. 156-16). obejmuJe tylko pięć zawo ow, g y lę mecz z Polonią. bytomską, która i 

l film dozwolony dla młodzieży od nowski. 20.00 (ŁJ Felieton l. Gomoi1c· 1 Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol. mecz kolejarzy :z; Legią. mamy już po tak już wydana jest na zagładę. 
' lat 18 kiego pt. „Postępowe i demokratycz· 1 n<>ści 14 (tel. 139-13). za sobą.. Polonia. stołeczna ma. okazję zd()być 
:REKORD - „Zielone lata" ne tendencje Puszkjna". 20.1.0 !ŁJ Mu_- Otwarte cod:ziennie - prócz ponie I Lcdzian najbardziej interesuje spot dalsze dwa punkty w zawodach z dru 

dl~ mł~dz, godz. 15,30 zyka. .2?.20 Kancer! muzyki lu~ow~!· '1 dzialków w godz. od 10 do 18;. w kanie ŁKS Wlóknia.rza ~ .A1ru1:torskin1 żyną. Lechii :z; Gda:ńska.. 
,,Mo Ja miła" T r.onsmis10 do Progi. 21.00 ~ziennik czwartki od godz. 15 do 20, w DJe- Klubem Sportowym. Obie druzyny po Ciekawie zapowiada s:ę mecz Ru:hu 

godz, 18, 20.30 wieczorny. 21.30 Rezerwi;, dziennika. ' dziele i ~więta od godz. 10 do 17, siadają. identyczną. ilość punktów, je z Wart~ Trudno tutaj jest przewi-
dozwolony dla m.łodz.ieźy od lat 14 21.4~ „D.oleko o.d .Moskwy - 49 o~c. Ośrodek Propagandy Sztuki, P:trk dynie LKS Włókniarz; legitymuje się dziec zwycięzcę, jednak nuch posia-

STYLOWY „Powrót do domu" pow1eśc1 V!·„ Aza1ewa. 22.~ „Ulub1,o: Sienkiewicza (tel. 110-59). lep~zym stosunkiem bramek. Po nie- da. naszym zdaniem więcej szans n:i 
dla młodz. godz. 16 ne melodie . 22.45 IŁ! W1adomosc1 . . . . fortunnym meczu z Gwardią Wi~łą, zdobycie punktów. 

• g odz. 18, 20 seanse normalne sportowe. 22.50 !ŁJ Muzyka. 22.58 (t) Wystawa <;7rafhlti M.eksykańskieJ lwia część zawodników tego kb.bu Górnik (dawniej Szombierki) po_ 
dozwolony dla młodz:.. od lat 1' Omówienie programu lokalnego na otwarta w. dni powszed11.1e 0~ godz. spisała. się dzielnie w za.wodach :z;e dejmuje Wisłę Gwardię, która ostat-

IWIT - „Antoni i Antonina" jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23. i O ~Oś d? / 3 1d od i5 ~~ ~S, 1't med Z". ele śltskiem, należy więc pTzypusz.cczać, nio nie znajduje się w nadzwyczajnej 
godz. 18, 20 Reportaż z Ili etapu Wyścigu Kolor· 

1 'IVlę a. 0 go z. 0 
• że w niedzielę LKS Włókniarz wyj- formie, tymbardziej, że brak będzie 

· Film dozwolony dla młodzie7y od skiego Dookoła Polski. 23.30 Recital Muzeum Przyrodnicze, Park Sten_ dzie z tego spotkania zwycięskc, tym w linii napadu najlepszego ich zawQd 
lat 14. wiolonczelowy Pablo Casalsa. 23.50 kiewicza.. bardziej, że pozycja łodzian nie jest nika. Gracza, Sądzimy jednak, że kra. 

!rATRY - „Dzieci z jednego pod· Program na jutro. 24.00 Zakończenia Muzeum Sztuki, ul. Więckowskiego do pozazdroszczenia. Jeszcze kilka po kowianie nadal utrzymają się na cze 
wórka" audycji i Hymn. Nr 86 ra:iJek a może znale~ć aię w strefie za le tabeli. godz. 16, 18, 20, „ 
flm O!'.'<.wolony dla młodzieży od 
lat 7 

jeśli nie chce w n1ej 

• wy grac 
się znaleźć 

Tour de Pologne.!' 

Zwyc:ęzca I etapu Worszowa-tódż 
Niculescu (Rumunia) 

Wisła.Gwardia 
pnaotestuje„. 

Kil.AKóW (obsł. wl.) - W związku 
z dyskwalifikacją. zawodnik2. Gracza, 
Gwardia Wisła wniosła. protest do za. 
rządu PZPN, prosząc o uchylenie decy 
zji WG i D PZPN. 

Śl. O. Z. B. 

odaka 
Na ostntnim zebraniu śl. OZB U­

chwalony zo~tał wni~sck na walne ze 
branie PZB, które odbędz :e się w und 
chodzącą. niedzielę w ·warszawie, o 
darowatl'ie reszty kary, nałożonej na 
mistrza Polski wagi lekkiej - ł:o· 

da ka. 

śl. OZB uzasadnia swój wn'osek 
tym, ie· kara za ptzewinien·c wrnr1aw 
skie, w porównaniu do zasług tego 
zawodni ka dla sportu polskiego, jest 
niewSiJÓlmiernie wysoka. 

Gł.) OS 

Organ Ł6dzldego Komitetu I Woje­
w6dzklego Komitetu Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
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!t'ĘCZA - „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
:t:Jm tl.::zwolony dla młodzieży od 
Int 18 

:WISŁA _ „Ostatnia noc" 
godz. 17, 19, 21, .­

W. Ażaiew 238 

·Daleko od Moskwy 
wyjaśnił Beridze. - Opusrezenie krótkich członów 

rury do cieśniny jest nie do pomyślenia. Wyobraźcie 
sobie dokładnie tę całą rzecz i uznacie, że pomysł ten 
nie da s'.ę zrealizować. 

- Jakie więc jest wyjście? - zaniepokoił się Bat­
manow. 

- Nic podobnego! - z gniewem odpowiedział Alek­
sy. i uśmiechnął się. Teraz nadszedł koniec ,,baby"! Po­
wiedz, Iwanie Łukiczu, Silinowi, ażeby ją wlókł spo­
wrotem. Powtórzymy wszystko od początku„. 

Batmanow poszedł do inżynierów. Kiedy rurociąg 
upadł· na l.~d? zaklął si~r.cz.yście i . .zawrócił... Według 
plan.u przeJscie przez c1esmnę miało być skończone 
w ~iąg~ trzech mi.e:;ięcy - nie później jak do połowy 
kwietnia, do chwili, gdy zaczynało s'.ę topnienie lo­
d?w. ~ażdy d.zień był całkowicie wypeln?ony ,a tu tra­
ciło się bezuzytecznie tyle czasu. 

film dozwolony dla mlodzieży od 
lat 14 

:wŁćKNIARZ - „śpiewa k nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

• :film dozwolony dla 'młodzieży od 
lat 14 

:WOLNOść _ „Klęska. szpiega" • 
gorl.z. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla. mlodzieży -od 
lat 14 

ZACHĘTA - „Tr6jka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 

· filn. dOż'lfOiony dla mlodziezy od 
lat 7 

DZ-~eciom do lat 6 wstęp do kin:I. 
wzbroniony 

CENTRALA PRODUKTóW 
NAFTOWYCH 

Ekspozytura Okręgowa w Łodzi 
ul. Gdańska 70 

za.trudn; nat ychmiast : 
TECHNIF...A. BUDOWLANEGO 
or~.z WYKW ALI:FIKOW AN Ą 
l\.IASZ UJISTY.Ę. 

W8runki do Jm:;,,.•ienia. o~o':>'•t~ 
zgłoszenia. w Sekcji Personalnej. 

Niemal połowa sań połamała się i rura spadła na zie­
mię.„ Blisko dwa dni stracono na podniesienie jednej 
części rurociągu. Zebrani na punkcie z trwogą obser­
wowali przewożenie rury. Batmanow ogłosił konkurs 
na najlepszy pomysł dostarczenia rurociągu na miejsce. 

Musia Kuczyna, która znajdowała się na wyspie ze 
swoim sklepikiem, na widok zajeżdżających szoferów 
"l•ybiegała z.a każdym razem z tym samym pytaniem: · 

- Jak tam z rurą? 
Sołncew zaś odpowiadał: 
- Z rurą sprawa „do luftu". 
Chłopcy z brygady betoniarza Pop,rygina wszczęli dys­

irnsję: czy uda się rurę zaciągnąć na lód, czy też nie? 
Poprygin, słysząc te rozmowy, zaczął krzyczeć: 

- Czy w ogóle mogą być jakieś wątpliwości? A na 
C'O ludziom dany jest rozum? Przecież musimy coś 
·wykombinować„. 

Rzucił projekt, aby rurę przesuwać po lodzie na drew­
nianych wrotkach. Ale i ta próba się nie udała, gdyż 
wrotki nie wytrzymały ciężaru, a poza tym mogły się 
zedrzeć. Ze wszystkich stron napływały dziesiątki pro­
pozycji... Może l'Ozłożyć taką sekcję na dwie lub trzy 
części i opuszczać do rowu mniejszymi kawałkami? 
pytał Batmanowa stary Ziatkow. 

Razem poszli do inżynierów. 
I ja też o tym myślałem, - przyznał s:ę Topolow. 
- Już na początku musieliśmy się wyrzec tej mvśli 

- Zdaje się, że istnieje wyjście - zbliżył się Kow­
szow. - Ot, Karpow podsunął dość rozumną myśl: aże~ 
J::y rurociąg załadować na furki, a pomiędzy nimi przy­
wiązać do rurociągu sanie„. 

- Cóż to nam da? - spytał Batmanow z nadzieją 
w głosie. 

- Ano wagoniki przy samym brzegu zawrócą w bie­
gu na wąskich szynach na prawo, rura zaś przywiąza­
na do sań, nie zakzymując się, prześlizgnie się za trak­
torem wprost na lód. 

Pomysł Karpowa spodolfa ł się inżynierom. Znów doo­
koła rurociągu zaczęli się krzątać robotnicy. Aleksy 
skinął rękawicą Silinowi. Furki z rurą i przywiązanymi 
do niej saniami pomknęły wzdłuż szyn. I znów niepo­
wodzenie! Zaledwie ciężar rury przerzucił się z przed­
nich wagoników na sanie, umocnienie pękło i przedni 
człon runął na lód„. Cały po ciąg uległ zawaleniu. Zgrzyt 
nęły koła wagoników. Zatrzeszczały sanie. Kowszow, 
biegnący z boku potknął się i upadł - Kawał płozy od 
sań uderzył go w nogi. Ber :dze krzyknął i rzucił się na 
pomoc Aleksemu. Za nim po biegł Karpow. Ale Kowszow 
już się podniósł i mocno kulejąc, szedł w ich kierunku. 

- Boli Alo~za? - niespokojnie spytał Jerzy Dawy­
dowicz. 

Aleksy odl.egnał się. 
- Idź, połóż s ię, wszak mocno się uderzyłeś - mó­

wił Karpow. 

. Zawleczono rurę _spowrotem na wagonikach. Si!in 
~i~z~c i;rzy. kierownicy traktora, spoglądał z góry na 
inzymerow l zastanawiał s!ę, co jeszcze wymyślą. 

- Ruchy, które wykonujemy, nie są skoordynowa­
ne - rozmyślał na głos Aleksy, krocząc obok Beridze­
go. - Jak tylko traktory zaczynają ciągnąć to babsko" 
pozostawiamy je na łasce losu. " ' 

- Cóż jes:z:cze m.ożna .zrobić z tą przekle;tą rurą? _ 
wzrll:SZ_Ył r~rn1o~an: 1 R endze. - Czy mamy przystawić 
do me] tysiąc mamek? 

- Właśnie o to chodzi, że do każdego wacronika i do 
~ań należy postawić jednego cz!owieka i wŚ~ystkie ru­
chy musz~ się od?~\\ać jednocześ?ie na podany sygnał. 

. RaCJ.a! _Własnie w. ten spo.~ob należy postąpić -
potw;erdz1ł Karpow, ktory chwytał myśl z półsłowa. 

- Możliwe, że warto wypróbować, - rzekł Beridze. 
·-:- ~foi.e s · ę jed:iak zdaje, że n :nvet stu ludzi tej „ba­
bie n:e poradz1. „ 

- Wybierz ludzi przygotuj wszystko i zaczniemy _ 
odwrócił się Aleksy do Karpowa. - Sam im obia§nie 
jak należy działać. 

- Pedzę! - zawołał Kar.naw. 


